
N" 240. Kraków, 27 Października — Czwartek Bok 1881.
P r e n u m e r a t ę  p r x y j * n u J ^ *f l l e j i c o w ą  p r u n n m r r t ł f

Cm i

Oddzielne Nra Czasu,
o.

P r e n u m e r a t a  w y n o i i i
na cały tok  

24 złr.
2 8  złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 60 o.
3 złr.

3 złr.

4ś jzta w państwie Austryackiem . . .  .........................
Niem ieckiem ..................................   • • :

w) " do wfoch, Francyi, Angłii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi
innych państw należnych do zw itk u  P ^ w e g o  • — M t a t 9 B O  dnja w mie(li|0U. _  , jU ty

P r e n a m e r a t ę  p r z y j m u ję  « lę  ty lfco  o  m.płoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
x pieniędzmi i przekazy pieniężne na p r e n n m e r a 9 ^ ^ ^ ^ .6 meopieczętowane nie podlegaję onłaoie 
do Administracyi Czasu w ^ ^ - J ^ f r t n k ^ n y c h  nie przyjmuje się.

^ f c ^ S w l S y K c h ^ n i e  zwraca się.

CZAS
4 ^m,t,iatracva „CZASU“ w  H r a h o w le ,  tudzież urzędy pocztowe. przyjmuje się a a .
w^pwamia Ł  A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — O g ło * *  1 cnt M każdy n a s tę p y /  
nn łlta  od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za drukiem drobnym po W '
raz uo 6 cnt. ■______,__ . . . .  . ' . i . . . . , , . k l ^ O S C ł o s M ”  t,p.) pngrj™
cnt.Pza każdy r a z .  » o * ą c * e n l »  d o

nnoliaMm nocztowym. „  tt. . 2 2 1 7>  od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent ou iw  i ł o w e n t *  «
się za cenę iiależytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem Pmz^ ^ 7 V  j,:e tytoniu Nr. IInumeratorów. -  Należność Ł ^ o w l e  Ajencya „CZASU" w p. Win-
p r e n n m e r a t ę  przyj u ) * .  p m i M wyłącznie d. Adam, Rue Clćment 5 , (pren |  _  q„m.p r e n u m e r a t ę  przyjmuj: ; 
przy ulicy Trybunalskie! L. 4 , 
centy Raczkowski, Fau 
burgu, Frankfurcie nad
(także

Franktocie i Norymberdze), G.
W &Zcómp' S k i e  w Frankfurcie nad Menom), Potter & Comp. Riemergasse 12.

.2
Daube

I «§, gdybym  mógł uściskać rękę 1 c t e r V o d p o w S ^  lll0?e to " I m a d z e n ie .  Z a w s z e  g ro z ić  ( Dqnzie y  " ‘‘U c z v f * \ i  re fo rm a  adm
s z e i l i c  p rzed p ła ty . U y  hr. R o b ila n t przybjrLPd°u Niewierny, ó ile wia- czy nić na drodze u r z ęd o w ej. Z a p r z ec ze n ia  te  są b e z p ie c z e ń s tw o  p rz y  k a ż d e j  podo i) zw ią z a n ą  Z p ro g ra n n

. 5° I W f 1™  ’J e  z S ^ j a z d u  po- lmrdzo spóźnione i p r z e z  to są w ą tp ią , w G a m - d (jki nie będzie zorganizowanej ZWiązauj yi *

p o c z to w ą  w  p a n s tm e  ta  jenl „ c ^ i e j ,  bo betta  byłby j e c h a ł  d o  N iem iec. « * m m  „ ^ w i ę k s z o ś c i  i p r a t w ó t a J w  kierujących n ią  • '  K

rza, że pragnie podnieść kwestyę socyalistów, kan
wnatn 7 0 TO- tera przedewszystkicm  należycie się  przy 

n- tych warunkach przerosła po p I notować; tera w iecej, że nie da się zaprze
S o b n e l  spra- czyć, iż reforma administracyjna ściśle  jes

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na L is to p a d  . . z l i  

Od Igo  Listop. do końca Grud

n . , , ' V 0 w ie le wcześniej, b o jb e tta  nie byłby jechał do Niem iec,
„ • 5 0 (w zięty był na w - ‘ ^  przym ierza wności w idzenia się z Bismarkiem. ł*a • 1

napotyka,a n a |  ^

* r  _ t n  _ •__ d /~\ IłTA /

.Iw ięk szości i przewódcow

jest
ram cm , przyjętym przez 

ekonomiczno - gospo* 
mUdnrskieiro. N ie m a'bow iem  m ożliwego go ­

er | JUZ
I z .

z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  W p a n s ,w ie  ^ P a ry g k r 'k o re s p o n d e n t  tegoż dziennika donosi h uż rozpoczęta. Jenerał Sauss'-cr dowodzi
N ie m ie c k ie m  n a  L is to p a d  . . 0 L nów  i e  rozmawiał z Barthćlem y St. Ihjaire: | trzy kolum ny idą od Zagnanu,^ Suzy i l

Od Ig o  Listop. dp końca Grud. . 12
■ g g r Prenumerata Uczy « ?  fyiko od j 

pierwszego do ostatniego d n i a  w mie­
siącu.

Upnne i Larooue i to stało, unicestwić ją  
- log iczn ością ; które nie łatwo dadzą się  na-Minister zapewnił go, że nie jest p raw dą, jakoby dowodzone przez Logereł“ 

a f lL w n lv  Franevi przym ierze, którego ( Ten ostatni napotkał na
w em i.

eformy administracyjnejSprawaprzymierzeW łochy ofiarowały Francy

żadnegodba W łoch groźnych, z A ustryą zaś żyj© Iprzeeiw  pow stańcom , bo bunt chwilowo tył o u c i I te g o ro c z n y m  p o r z ą d k u  dzielili}I tegorocznym porząuau - j - * t . -e la . i  dlatego kwestyonarz
klubu, żadnej frakcyi, żadnego tk .cm t.ka, o br o t uj a t a  ^  wyj4cia Jo

i i ostatecznie nawet po jej pojawieniu s ę ,  „„„„mienił s i e  w kłopot i s

szer-K raków  3 6  października.

Przegląd Polityczny.
Sejmy krajow e w  Austryi już w szystkie bez I 

w yjątku zam knięte. Sejmy dolno-austryacld i cze-1 
ski wcześniej niż się spodziewano i zapowiadano, 
bo już w poniedziałek, ukończyły swe prace tego-

N ie mamy w tej mierze , .
Od pierwszej chwili pojawienia się

I kw estyonarza, wzyw aliśm y frakeye sejmo- 
1 J ' ■  / ł - do naradzenia

roczne.
Trinń rtrawnopolityczny deputowanych czeskich 

o d b y t  posietłzeme, L  i e mP p ,Zy , 4 i . n o  do w y. polityczne J z" 3 i . ^ z » T i  I
boru mężów zaufania. Prezesem  w ybrany D r Rie- czają, aby zw iązek.Austryi V|

w iSorezesam i D r T rojan i Zeithammer. D r za powodem Włoch przeciw i 'ger, wiceprezesami
Edw ard Gregr, który dotyehezas wchodził zawsze 
w  skład mężów zaufania, został tym  razem  pomi-

Ja k  donoszą do P oK f.C nm  »  Skądaru, m a
Dopóki chodziło vv tej mierze

•ozumienia, p o s t ę p o w a n i e  jego  samo uczynny. - a  nolskie-
było nacechowanem wyższem  doradzały nawet ze ra sie iea-o nie by- 
i  . i. 7  t iłoó  może że zebranie s i ę  jego  me Dy

Wszystkie <

b S - ^ t S r  ^  W tyChW1 ^ o 7dbr r y S
rządowe wprost

Ostateczny program podróiy króla Humberta jest I polityki kancierzin
następnjMy: ^ d T o ' J o n i e b y  na ^  - . e h ,  nie może sią inacztj Z “kinbu reformy zjechało
27 o godz. Bej rano; Śniadanie_ 0  «•! » ) “ >| “ noi6; Jeicli .„nowisko nasje wśród «to-|n jbvmnia. te wpływa na to Rnsten. basza, da-Ibijającym m on oton n iej na na8Ze wezwanie w  Krakowie dzie-27 o godz. 6ej rano; śniadanie o nej w  viiiacn, „juu « • „„nowisko nasze wśród sto- 4c wplywa na to Rnsten. basza, aa-1 bijającym
objad w Mllrzzn«ehl_ag o godz 3V,; przyjazd , * )  t  je8, tego rodzajn, U  bez “ ^ 3 ^ ,  w oj”  w T unisie, który obecnie prze- L Jc JtV s a n .„  . --------   .

 ----------------   reform, rzad nietylko nie mógł pominąć,
lC1Ul ’ _ ‘ . ____ „...O nl rrwróo.ló, n w a -WS \ ; . B£ Ł 7l 7 ^ a ó  z Wiednia earopejskicb zajm owali I ^ n n , rząd “ n ieg lk o  I ^ e ^  d ^ a a a d la w a r t y c h  w e wniosku

mteby na spotkanie króla Humberta. vJ n^  zawjkłania, o które troszczyć się nie po- D^ ^  i i J  długów podług kursu e -U le  P rze{]eft8Z { s t . • • Ujatego że  po- D unajew skiego, le c z  o b m y ś le n ia  ś ro d k ó w
r w  donosi z P rac . Ze Arcyk. R n d o lf  | groźne za w ^  o a ^ i c h  d .

sze te same godziny. | wieciu członków. M iędzy nimi przeważała
_  -  1  1 _____ 1 .  WW. n  w w ł « , r v « l 7 l 1

jy  na spotkanie króla łium nerta. V‘" ,ow ikinnia o które troszczyć się
r o n t .  Corr. donosi z P ra g i, że Arcyk. iem v mniemamy, że zawdzięczamy

w raz z żoną przybędzie do W iednia dla powi ani duszą jest ks. Bismark, zawdz
Królest’ a  włoskich. , , t ń in:k do noslów wło- to przekonaniu, że czuwa on w radzie .

M inister Mancim w y d a ł okólmk ao p L a d  Niemcami Z ch w ilą  jego usunięcia się zmknę-
-kich zag ran icą , a  m inister Depretm do W odezwie do

niadam iając  ich o zamierzonym w yjeźdź I dberałów toż samo pismo w zyw a ich, aby nie da-\ iadamiając 
królowej do Wiednia

II.

Ig o
mierze

W o rs z lk .  k ró l .  H um bert, znajdować s i ,

S o S / r S a n c r  k o S m i ? a r M a f e  I rzy udowodnili

  1- -__     ■ Villnmnn ' I ^ ^ ^ ^ “ Te^nrawdziwa reforma socyalna
:a 1 
•. A

m asters,w .

wój mwarzyśzą dama honorowa m arg.  Villatnari-1 wianti wykazuje, te
na dam a dw orska ks Strongbi oraz mistrz obrzę- i ekonomiczna i praw dziw a wolnróo jedynw  w ^  
dów Dini, m argr. V illam arina i hr. Seyssel. P re - |tru m  liczą w yznawców^ Pow staje ona pizeciw

gbiera a  m inister spraw  zagranicznych Mancim, 
posła włoskiego w Belgradzie Tosi, szefa gabinetu cha i społeczeństw a, 
hr. Bianchi de L avagna i sekretarza Danieli.

Rzymski korespondent do N. f r • Presse donosi, Równocześnie pojaw iły się w Kolnitche Ztg.
W h i  H um berta do I w w iedeń.kicj p M .

W iednia. Po ćwiczeniach wojskowych pod Padw ą, nie C lem enceau, doniesienia, ‘ 
k iedy w o js k o w y  pełnomocnik a e J . r y A i  Zegna, | dział . i ,  z t a .  B iem .rk iem ^ lu b o ^ to a l  £

podziękować królowi, przy czem

r u k o w y c h  p o w a g a c h ,  w s z y s t k o  n a jb a r d z ie j  in te r e s o w a n e g o  KiUDu r e io r u iy ,

|™ - S w .r ż e  JwtJŁ iu iśtra c™  ^
Aci , anomalią i stanem clwrobliwym , U  ,ry 1 zarody ogólnej roznypki.

D rugi d z id  tegorocznej .e sy i sejmowejI, ‘ ^  prZj , iajm„ ie j , neiinąć. Kie
reforma administracyjna wypadł . W ę - W ^  j do cale w  na
niej ujemnie i uwydatnił drastycznie . I monarckii mUSiiny ograniczyć je  dzisiaj do dowy nietylko powi
t ło  wnriv nrfranicziie. w szystk ie medostatk _ „„„„i,, r,ónnaiV »ip. m o-1 czatku czujnosc i

sesvi. B yły  to już zarody ogol j
W  naszem przekonaniu kwestyonarz rzą- 

rinien był obudzić od po­
me

a niei największą doniosłość ma jasnego p r o g i^ u  j »

istotiiie Z god n a  uwagi*;  to  "w sprkwie refor-1 w o b e c at S -  i
" I  odm iniatracvinei. nie ma ani z w y c ię - |s c i, braku egzekutyw y n0. | duych warunków ładu, porządku, wolności,my adm inistracyjnej, nie ma ^ ‘L ^ l k o l S n v c h  ”’ a niemożności egzekutyw y po 
zców ani zw yciężonych, że pozostała tylko czn ycn , 
porażka Sejmu. N igdy może b r a k  większo-1 dwojnej 
ści plastyczniej nie uwydatnił s ię , oraz 
w s z y s tk ie  n a s tę p s tw a  te g o  b r a k u  tego. cle-

N ic  też  d z iw n e g o , ze  ta k  d o n io s ła  | s ię  liczy  
j a k  re fo rm a  a d m in is t r a c y jn a

narodowego bytu i dobrobytu. Pozw alał on

fe k tu .
s p ra w a

o d ra z u  n ie  m ógł byc osiągm ę
w slÓSĆ i stósownic do to g o  postąpić, a . a -  m iast,

Część literacko-arlystyczna.

SWATY EKSCELLENCYI
nowella

Jana Zacharyasieu-icza.

B o-1 dwa herby razem  złączone, ale nie będąc biegłym 
I w heraldyce, nie poznał ich. Z uszanowania jednak

Tam  do k a ta !  -  ‘zawołał z gniewem -  ^ Î ^ ^ ^ S ^ d S ą ^ W i w t k ę  c S e g o ^ p a p l e n U  
Igóż on chce znowu! Po co kładzie palce m ię d z y (ciął. Rozwm ął Uuzą cw w n aę  8

dratowy. N a podłużnym był adres Ju lu  a pan 
nifacy poznał odrazu rękę Adolla

drzwi, gdy się te już przed nim zam ykają.'1 
Tu zaw ahał się chwilkę.

| zaczął czytac. tenże łeczeństwa, bo może tylko to w ykonyw ać co się
Ciekawe byłoby studium a r ty s ty , gdyby tenże . sumienjem. a  takim  może się wla-
Scrł dokładnie oddać grę rysów na tw arzy pa a  g  . . g ,. . . t  • p0ślubi.

przodkach. K raj takiej służby dzisiaj potrzebuje, a 
kto go prawdziwie kocha, ten bez w zględu n a  u- 
rodzenie i m ajątek spieszy do szeregów. Nie po­
trzebuję tu dodawać, że urzędnik, który  zkądinąd 
ma byt niepodległy, jest praw dziw ym  filarem spó-

Najlepiej będzie, jeżeli ten list rzucę do ko- m ó g ł dokładnie S ta n ia  te^o listu. Zdrow a i lśn ię  s ta c  pan a u u n . . .  . -■■
^ przed dziecka trzeba zamieść ścieżkę, a b y  B o n ifa c e g o  p o d c z a s  y 0 ^ W0ina r)rzed łn ż a ć  Kraj zyska niepodległego urzędnika,
, A.r,™ ayła Óo T«Wi« na- czerstwa tw arz jego zaczęła się zwolna przemuzac, k  j j  i Zdolności jego n

S  stać pan  A d o lf . . .  jeżeli córkę tw oją poślub

VIII.
(Ciąg dalszy).

z którym
e Potem ro lrząd  musi się liczyć. Zdolności jego mogą _go za-

r u : t podłużny w padł do kosza. | sła w szerz a na  czoie i UIUY L n a w e t  kiedyś zająć moje sta-
— Ba! a  nuż Julia  przypadkiem  znajdzie ten la  ja k  jabłko rajskie^ Cza8an11 ■ ‘ g *a Jd r u n 0 wisko. J a  byłem także aplikantem , a prz .

r  * 9  leszcze gorzej będzie, bo kobiety z s a - |k o  połowa tw arzy odbywa j p > tornistrze mojej znalazłem buławę m .U s t? . . .  Jeszcze b J Y » J  i; nry.vezem oczy to m a l a ł y  to w yłaziły na słowo moje

Ł t  S io ?  - s  ś s r z ś s r
‘ C r „ S ,T  2 ! 2  w  s z e S  a  S  c z o le  i b r o d z i e . a k ? i

ń  ń n o r u  czasem dokazują cudów !,... T rzeba drugi, przyczem °ezy to m alały o ^  . z ko- A jeżeli zacny kolego słowo moje przyjm iesz i
mego uporu czas wierzch, a nos kręcił się ja k  cholewa buta z ko J r / zem złączysZ) to pomyśl o tem, aby

N ikt nie był wtej chwili s z c z ę ś l i w s z y m  od niego, go spalić .  teraz list z kosza i zbliżył złowej skóry. Nie tylko twiarz; a dmianv Kur- sw at miał na weselu swoje krzesło i aby z wami
dożył w ty ł ręce ja k  Napoleon i chodził długo Pan 1 ^  ^ om inka. Dobył zapałkę , a  patrząc ua Bonifacego p r z e . ” ?^i h  sie to w tył to na  cześć nowożeńców wychylił kieliszek w ina,
zed erankiem swego dworu. Roił różne plany re- się z n   uśmiechem: czyła się i rosła do góry, k rz \ . fłdv  n. Bonifacy te słowa przeczytał, usiadł

Założył
przed gankiem  swego .
stauracyi swego dworku, a naw et posunął się cza- na 
sami do marzeń o wybudowaniu nowego! pałacu

> « \ S S Ś r : T y , coś cbcUl-  Giń teraz
ten rozwiejez dużą chorągw ią na dachu. Stanąw szy raz na tym dz’ccko n'i'J© ^  ̂ ten roz,„ ,

p u n k c ie , wyprostował się, jak  przystało pewnej zna- me tylko po to , byłeś
komitości powiatowej. Liczył w duchu nowe w - na jcz tery  w ia try , r  m><.
zyty i znajom ości, jak ie  będzie musiał z powodu o b ro e sz . . .  /
tak  świetnej pozycyi córki poczynić w sąsiedztwie. I luceat e i -----
Dotąd był on bardzo wstrzemięźliwy,

*yif» r a i '  r w u T p Ł a i
...w- R n ratn w l^ m i to mu i a tek nań- koszą p łom ien iow i, który l e u j  7, dawało

l U S c i ó Y  Szczypta popiołu zosta- W ^ e m e l k i e g .  dzieU  dob.ua, pan

Gdy p. Bonifacy _ _
Booifa-1 krześle, jakby cbęW

jta  popioiu zosta- w reszcie w icia.cgo ^ -  sznakow atveh Miał tw arz zarum ienioną, a  na czoie »uub .
?ieje się w krótce cy. L ist b y ł  j u ż  przeczytany. Z pod szpak . - o d d  chał szvbko, jakby  był mocno zmęczony,
ś i w proch się (włosów spuściło się na czoło k ilk a  y ^ I „  j dst n(e lada — pomyślał sobm —  je s t jv  nim

"mną dzieje! Czyż to być miód i l^eprz angielskiet lux perpetua  |po tu . Odetchnął i krzyknął: 
G wałtu co się ze

Do miodu język  sam 
Ekscel-

już nie powiatowych ale krajow ych! I obaczą 
mnie wszyscy ci, k tórzy mnie niegdyś widzieć nie 
chcieli i cisnąć się będą do mnie z odkry tą  głową. 
Będę ich y L d y  witał, ja k  mi się spodoba, jednych 
skinieniem  głowy, drugich machnięciem ręki, ja k  
to dzisiaj robi zacny mój sąsiad pan Jędrzej, m ar­
szałek pow iatow y! . .  Jedw abne byłoby to życie, 
a człowiek utyłby, a naw et zbielał na twarzy, jak  
pan Izydor, dzisiejszy dyrektor banku, a ongi go

Sl'^ B o n i f a c y  wstał i wyprostował się. Przeszedł 
się kilka razy  po pokoju z głową do gory pod-

  T ak  trzeba zrobić —  mówił do siebie
hrabia Ekscellencya będzie moim przyjacielem , a 
pomocnik jego w zarządzie kra ju  będzie moim 
zięciem. Obaj wzajem nie w spierać się będą, a ja  
będę chodził od jednego do drugiego. Ju lia  będzie 
skakać z radości, gdy się o tem d°wie, bo wiem 
dobrze, że na dnie je j serca jest — Adolf, l a i  się 
z tem w praw dzie , ale mnie nie oszuka. I ta 
wszyscy będziemy szczęśliw i, Ekscellencya, ja , 
Adolf i Ju lia ! A pan I d z i . . .  nieed pisuje na B er­
dyczów ! Błazen ja k iś ! T ak  długo każe czekac na 
siebie! Gdybym był Julią, jużbym  go dawno wy- 
ścigał za dziesiąte p rog i! Ju lia  jakby  stwoizona
dla Adolfa! .

Tu nagle stanął ja k  w ryty i wziął się oburącz
aiu ^ v  ------  • -
lada! T rzeba nad tem pomyśleć.

Bonifacy założył nogę na  nogę i zaczął my 
Trw ało to dosyć długo. N a jego nosie zmie_ 

muchy, a  każda  z nich zabrała cos
sobą.laio go tylko. Sasicdzi a n i  r a z u  n i e  zwrócili uwagi zbrodniarza n ap ię tnow ać ... - ®̂  wróciły mu Hrabia E k s c e l l e n c y a  do niego przyjechał, ale w net z so A Ekscellencya —  rzekł po niejaki

.........................................A i s - t e f c .  S s A S - *? w i  i m s s r *  - « * s s ? 2 ł :„ a  niego F ey „nbliezn jeh  ^ 1 S S T ą & *  z.doW olenla * Ji
Ta-.7---------: „ L »  „,1.„.1,„, I chwilą pocierał niebezpieczną zapaiąę

Tymczasem dogorywały i 
a czerwone iskry, ja k  koni 

iszczę po czarnym  p o p ie le ... -  .. -■ f  
- ( isk ra  zagasła, odwrócił się pan

mu się żaden zaszczyt, ani 
tem na  p o s ła ,
dziła się jakoś uez mego. ime wezwano go oo za-, ś j u i ^ a ^ - b - j --- . UCZUCia

. * « nawet sław na spraw a katastru  a czerwone iskry, ja k  ko j<. .
 1 e,r.7A no C7.arnvm DODiele. .. A g u j J

dziła sie jakoś bez niego. Nie wezwano go do źa- ly m czasem  dogoryw J  uczucia,(

W ypędził służbę z kancelaryi.

niejakim  
ma

I czasie uo sieuic 1>. 7 . , ,  -;„nnd
;: | słuszność, że krnj potreebu^

sum ieniem . . .  dalej 
urzędnik jest o 

w tem ma

3 z 7 a f T m i a ł  p o c z u c ie , ż e to  jaW ś samo nigdy nie m yślała, na co jej 
’ ■ 1 zabierać i ..

ten sposób sumienie, Przy f £ r ®

•zeezytać z uwagą. . .  . bywatelem tak  dobrym ja k  i inny. 1 w tem ma
P an W  W ^ i l i S f . S ^ E . ż n . ś ć ,  Taki

że Adolf może w yjść wysoko, jeże 
nrotekcyę. Może być za rok starostą, za 
radca dworu, delegatem , a  potem zając 

wzajemuTj. x ■— " - “ja -  ,-«* 1 -  V " " . ' ' i . nwr ami".  W szystko to być może,_ P: kolego jeszcze powiedzieć, mieszkanie „poci kaw Kain y • . :e(i
r d z i s i a j  w kraju  zupełnie inne zn a-1 a co do mnie. przecież w iększy jest zaszczyt miecim pupilfem muszę

1 gćy  p osłan ie. p .cz,o ,vy  z torba I “ u ^ o k o iw s z y  w len sposćb m m m i , I T a w ^ D H Ś  j ą t
naIłz iedziń iec . P an  w rią ł ' ^ I ^ I n i . ^ A ^ ^ W ^ e l ^ ^ n t b a ^ ^ z y ^ k Y t l r a ' V d H ai^szy c jf e ^ a c b j s z i ^ n y  F zj^ażn^ą b m b i e g o ^ E t a c e l l e n c ^ ^ ^ ęW 3zedł n a  d z ied zin iec  

snoręcznie torbę i poszedł z nią

ciły jego uwagę. S n L y T p o d ł u ż n y , '  drugi kw a-(poznał. Spojrzał

J1Z.UU vv^uxi , 1 • •
W ysypał n a  stół listy i gazety. Dwa listy zw ró-| Na adresie w yczytał sw ojenazw isko,^ ^

na w  w * - . - *  a °

—  List A do lfa !.. — zawołał z przestrachem — 
gdzież je s t list A d o lla ? .. S p a l i ł e m  go. G jak iż  
ze m n ie .. .  co teraz począć? Ja k  Ju lu  J™™1, j  \ 
Z czemże przyjść do niej ? Tam ( o 
to zawsze byłem i jestem  g o rączk ą .

Zbliżył się do kominka, w którym  leżała garstka
p o p io łk u  Adoif Kgt A dolfa, Zgarf bez

bólu i bez jęku pod srogim ciosem mojej r ę k i ! . .  
Cóż teraz pocznę!.. H a , trzeba pójść z gołemi 
rękam i do Julii. Ńa każdy  w ypadek trzeba wziąć

li8\v ^ ź y H f s t  do kieszeni i już w najlepszej tan- 
tazyi fajkę sobie zapalał, gdy przed gankiem na­
gle stanęła czwórka p. Idziego.

(D alszy  ciąg nastąpi).
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tym, lecz który wskazywał te zdobycze o 
jakie w dzisiejszem położeniu pokusić się 
można bez takiej zaś mety, bez świadomo­
ści m axim u m  polepszenia stosunków, które 
w  danej chwili zdobyć można, a przeto do 
którego dążyć trzeba, obejść się w żadnych 
warunkach bytu nie można bezkarnie. Zamiast 
podnosić wątpliwości lub spory o drogę, 
należało obrać dziś otwartą, konstytucyjną’ 
a przytem stawiając sobie na niej cel, nie- 
tylko można, ale trzeba było otoczyć go 
wszelkiemi rękojmiami niezbędnemi. Celem 
tym była tu nietylko naprawa istniejących 
instytucyj, nietylko polepszenie autonomii, 
ale także stworzenie dla autonomii kraju 
całego, poważnych a praktycznych rękojmi, 
a ostatecznym ich wyrazem miało być wy­
tworzenie rządu krajowego na mocy usta­
wy, rządu prawdziwego, tak związanego 
z krajem, aby nikt nie zdołał zrobić go już 
niekrajowym, nienarodowym. W  tym kierun­
ku i na tej drodze można było pójść jak naj­
dalej. Zaiste było to zadanie nielada, za­
danie narodowo administracyjne i polityczne 
zarazem,, chociaż nie prawno-polityczne. Sa­
mo jego postawienie było świadectwem ży­
wotności i pewnej siły męskiej, bo połą­
czonej z roztropnością i przezornością. Speł­
nienie takiego programu trzeba było oczy­
wiście uczj nić zależnem od okoliczności, 
od starań i ciągłych dążeń kraju i jego  
przedstawicieli. Mogło to stworzyć miedzy 
krajem a delegacyą silny związek oraz za­
kreślić metę dla wszystkich. Do podniesie­
nia w ten sposób sprawy, trzeba było sił,

dziła temu, iż wbrew woli i zamiarowi Sejm 
stanąwszy na gruncie prawno - politycznym 
co tylko nie wszedł na drogi prowadzące 
do walki w tym kierunku i to jednomyśl­
nie. Narażono go na to niebezpieczeństwo 
po to tylko, aby dojść do konkluzyi, iż na 
prawy instytucyi podjąć on nie pragnie 
i niezdolny.

Jakie tego wypadku są następstwa i ja 
jakie on stwarza położenie oraz obowiązki na 
przyszłość, zamierzamy jeszcze powiedzieć

——     . i.....

Dziennik węgierski E l le n ó r  w artykule wstę 
pnym zwraca się energicznie przeciw stronnictwu 
wiernokonstytucyjnemu. Dziennik ten między in- 
nemi powiada: Podczas gdy w Węgrzech Skon­
solidowanie stosunków ciągle naprzód postępuje, 
w Austryi smutne objawy zamieszania pojęć trwa­
ją bezustannie. Gdybyśmy byli egoistami, cieszyli­
byśmy się z tej rażącej sprzeczności, ale wierni 
naszemu politycznemu systemowi, pragniemy z ca­
łego serca, aby raz nareszcie stosunki w Austryi 
ustaliły się i na zdrowej rozwijały się podstawie. 
Niestety, duch, który błąka się w stronnictwie 
wiernokonstytucyjnem, wskazuje, źc raczej nastapi 
jeszcze większy chaos. Zdaje się, że to stronni­
ctwo, które niegdyś tak potężnem było, i tak 
szczęśliwe przeżyło chwile, nie chce sobie nawet 
oszczędzić upokorzenia, idącego w parze z upad­
kiem. Bezwzględne wyzyskiwanie zwycięstwa i wła­
dzy spowodowało upadek tej partyi. Opierając się 
na wielkich i usprawiedliwionych interesach idei 
państwowej i jedności państwowej, była ona bez­
względną Yvobec również usprawiedliwionych żą­
dań Galicyi i Czech, a dając się porwać swym 
doktrynerskim teoryom nie oszczędzała nawet su 
mienia wielkiej części ludności niemieckiej w Au-

. . .  . . stiyi. Niezdolna zerwać z tradycyami centralisty-
w iary  w  sieb ie i zapanowania nad sobą ijcznemi, okazała się bezsilną wobec Węgier, a jak- 
nad przedmiotem. Istotną treścią wniosku I k°lwiek miała ona zawsze słowo: Ojczyzna’ na 
Dunajewskiego było zawsze postawienie ta-1 'lstf ck’ ? ie umiała zr<>7'iunieć wielkich kierunków, 
kieo-o i w  ton enneóB i™ ™ -!™ ,,  wt - | zaaa]i i celów zagranicznej polityki monarchii, 
zatem ' 1  Programu. W  razie w  skutku tych wsfezystkich błędów straciła wla­
z łe m  należytego uchwycenia sposobności, dzę, ale nawet w opozycyi nie stała się roztro- 
danej przez kwestyonarz, podniesienie tego I pniejszą. Doszła ona do tego punktu politycznej 
wniosku było wskazanem, koniecznem i n a j- |(Iemor?,izacyi > na którym już osoby, frakeye i 
praktyczniejszcm, z przypuszczeniem o c z y - |stlo,nn*ct^ a zapominają o zasadach, za które wal-
w U cie w sze lk ich  zm ian ■'U c z e Z c ń .  k, ó . - c - 3 S S K  
by m e zm ien ia ły  ani je g o  ducha, ani drogi I w którem woła: Acheronta mnvebo! Gdy p.
postępowania, którą on wskazywał. I Schbnerer przed półtora roku wywiesił chorągiew

Podobnemu postawieniu względnie w w ie l- |niemiecko"narotlow£L wtedy jeszcze słychać było 
kim stylu kwestyi przez Sejm, nie odpowia- | śmiecf  szyderczy, który akompaniował oburzeniu
dalo i 4 o  usposobienie, a J te *  sil;; Sie in-
(lyw iaualne s ity  lu d z i, a le s iła  zbiorowa I Schonerera. Mimo wszystkich błędów niesprawie- 
Sejm u ju ż  dla tej prostej przyczyny, źe ta- jdliwości i przesad, trzeba było dla stronnictwa 
kie zadania podjętem i być m ogą tylko przez I w'ernokons_tytucyjnego zachować sympatye i sza- 
zgrom adzenia m aiace uorganizow ana w ie k - |cunek’ l)0a'eważ przedstawiało ono idee państwo- 
sso ść . A le  W łaśnie w takich w y p a d a c h  ^
Miie rola i odpow iedzialność tych co reprezen I wyłącznie narodowem stronnictwem. Gzyż zapo- 
tują ja k ą ś  m yśl określoną i zdążają do urze-1 mniak> już o zarzutach, któremi piętnowało agita- 
czyw istn ien ia  ja k ieg o ś  system u. W tedy to z a - |cye narodowych stronnictw, wyrzekających się oj 
daniem  icli nie dać zagin ąć zdrowem u dążeniu L zyzny- 1 zaczynających grawitować na zewnątrz, 
do reform y i nie pozw olić, aby w obec ważnej
l doniosłej spraw y, rozpraw y hej mu rozpły-Ickićh żywiołów, odda mu władzę napowrót? My 
n ęły  s ię  w  nicość. T u jasno w sk azan ą była I sądzimy przeciwnie. Ta agitacyii zrujnuje do re- 
rola klubu reformy. Stanać On m usiał i j)0- h zty stronnictwo, uczyni je niemożebnem u góry,
w inien był od razu przy zasadach w niosku 1 U dohV J ? 'n „, i 't. i j -  i Ictencye, za pomocą których najnowszą taktyka
D unajew sk iego  , cliocby zachod ziła  przykra stronnictwa stara się zwyciężyć, nie znajdują ża- 
konieczność, aby s i ę  zam putow al n ie po, Idnego odgłosu w masach niemieckiej ludności, 
ale przed rozprawam i. W czesn e postaw ienie I Patryotyzm tej ludności jest zbyt silnym, aby do- 
w  odpow iedzi na k w estyon arz zasad  W il io -1 zw.(dd jej zapominać o Austryi. Zdyskredytowani
sku Dunajewskiego, choćby przez n a j m n i e j - m y  b y ła j lte j
sza nniiejszosc ratowało sytuację, bo rato-1 zamiaru ro n ić  lez  na 1 ich politycznym g ro b em , my 
wało nietylko myśl główną reformy, ale także lnie chcemy bowiem w Austryi ani słowiańskich, 
Sejm, który mógł ją  przyjąć lub odrzucić.Ianj niemieckich, stronnictw, ale jedynie austrya-

wi. Rokowania o tego rodzaju sprawach ubliżyły­
by godności państwa austryackiego i sprzeciwiły­
by się najprostszej przyzwoitości międzynarodowej. 
Coś podobnego byłoby możebnem wobec Serbii, 
nie zaś wobec Austryi. Wielkie kwestye europej­
skie zapewne będą przedmiotem konferencyj pod­
czas zjazdu dwóch monarchów w Wiedniu, nigdy 
zaś austryacka kwestya terytoryalna, której naru­
szenie słowem lub czynem pociągnęłoby za sobą 
niechybne wypowiedzenie wojny.

Również niedorzecznem jest mniemanie, jakoby 
zjazd obu monarchów we Wiedniu nabierał do­
piero wielkiego znaczenia, wskutek faktu, że 
zjazd N. Pana z Carem nie przyszedł do skutku. 
Sam fakt nie jest prawdziwym. Zjazd z Carem 
dotąd wcale, a wcale nie wchodził w zakres kom- 
binacyj lub układów, leży on raczej w sferze ży­
czeń, prawdopodobieństw, a nawet konieczności 
etykietalnych, lub politycznych, i dlatego w krót­
szym lub dalszym czasie stanie się czynem, bez 
względu na to, jakim będzie rezultat zjazdu z kró­
lem włoskim. Między zjazdem obecnym z królem 
włoskim, a przyszłym zjazdem z Carem, może 
rozwinąć się związek polityczny, w dodatniem 
lub ujemnem znaczeniu, dotąd atoli nie istnieje, 
a wszelkie łączenie jednego zjazdu z drugim, po­
chodzi tylko ztąd, że dzienniki usiłują zasłonić 

fia sco , jakie sobie zgotowały kłamstwem o bli- 
skiem spotkaniu sie N. Pana z Carem na grani­
cy r o s y j s k i e j . _________

N. Pan pozwolił marszałkowi Z y b l i k i e w i  
c z o w i  przyjąć i nosić order komandorski korony 
włoskiej.

W arszawa 25 października.

ckich, bo to jest warunkiem sine qua non  naszych 
prawno państwowych stosanków do Austryi.

ale który tem samem unikał własnej porażki 
to jest nicości zdania i nicości ostatecznego 
skutku rozpraw. Odrzucenie nawet dla spra­
wy odrzuconej, nie jest często klęską, ale
klęską dla wszystkich jest niemoc. Dla spra- IK O R E SPO N D E N C Y A  . .C Z A S U .11
wy reformy administracyjnej stokroć gor-l 
szem i niebezpieczniejszem jest pobicie Sej­
mu, niż by było pobicie stronnictwa popie­
rającego ją 

Żałujemy zatem, że od razu główne za-

W i e d o ń  25 października.

sady reformy w ich organicznej całości nie Z ó I T h
stanęły na porządku dziennym. I em więcej I się z sobą, aby dostojni goście
TM /-V f, I f I I  r  A I f  m~\ I* n  rr a  t  i  1____   * . 1  ' 1 • • -r-v m

(A) Włoska para królewska, która pojutrze tu 
|przybędzie, n e  będzie mogła narzekać na brak

ór i ludność współ ubiegają
. , . . , . - - - . . „ „   goście wynieśli z Wiednia

ze skutek  o k a za ł, iz zaniechanie niczemu Inajlepsze wrażenie. Dwór austryacki słynie z swej 
nie zapob iegło  i nic nie zażegnało . N ieu-1 gościnności, okazałości i hojności, jaką rozwija 
błaganej lo ik i politycznej i parlamentarnej I przy podobnych sposobnościach. O zapał zaś ze
następstwem stała się  mowa p osła  Zator- iu .aości 8tar.f 8ję prasa tutejsza, znana
„i • * i , > . , \  . r , | z sympatyj szczerych dla republikamzmu zagra-
• I ! n  V  miała tę jedynie w a d ę , ze Licznego. Festyny i okrzyki wszelako nie mogą 
jako takt objawiła się  za późno. A le  clio-1 stanowić miary przyjaznych stosunków zagrani- 
ciaż za p óźn o , przecież ona istotn ie urato-1 :znych> ani też zjazdy monarchów nigdy nie by­
w ała  położenie. Bez niej bowiem  i bez w n io - |'valy dowodem, że wojna jest wykluczoną. Co się
sku posła Chrzanowskiego, obradv nad p ie r -1 t̂ CZ,y  warto*ei przybycia króla włoskiego

 ̂ i . i  -j • .i • i | pod względem politycznym, zawisła takowa od
w szorzędną jedn ą  z najdonioślejszych  spraw Lytania, czy król włoski spełnia tylko akt kur-
kraju naszego, byłyby przeszły blado, by toa/.vi dworskiej lub osobistej, lub też, czy podróż
ły b y  pozostały  bez znaczenia i n ie b y ły b \j ta  jest stanowczym wy azem zerwania z trądy 
w y w o ła ły  tego w strząśnienia k oniecznego I cyj Q‘)  l)oIityką włoską, opartą na zabieraniu obcej 
w  takich w ypadkach już dla teffO że  bruk z l c . m i, P° kazdej wojnie, gdziekolwiek i przez ko- 
ieirn b v łb v  dowodom ntnnli ’ +. * 1 s°k°lwiek prowadzonej. W  tej mierze jeden tylko
j o .  y y  . ; ®11U prostracj i I punkcik odkryć można na widnokręgu politycznym,
w  najwy/szym  stopniu niebezpiecznej. Mowa I jeden punkcik, usprawiedliwiający do pewnego 
posła. Z a to rsk ieg o , ja k  każda rzecz praw-1 stopnia zwrot w polityce włoskiej, a punktu tego 
dziw a, stw orzy ła  natychm iast położenie j a - lSzukaó wJPada w Afryce. Odkąd udało się ks. 
sne i w yrw ała  Sejm  z niebezpieczeństw a B,smarko'vi w sposób mistrzowski popchnąć Fran- 
jed n o m jśla o śe i „ ic p r a iv U z i^ ,  l  którcj tak S f £
w yraźnie zm ierzał w n iosek  kompromisowy,Iwdopodobnym.
a która je s t  o ty le  zgu b ną fikcyą, o ile  zb a -l. Wyprawa francuska na wybrzeża afrykańskie 
w ienną rzeczyw istością  jć s t  ty lk o  silna j | j est os>‘ą wogóle, około której obraca się teraz gru-
uorganizow ana w ięk szość . K S S 6.¥ ęi mocar8tv!  europejskich. Jeżeli szczere

b * , .  I uczucia służą za pobudkę wycieczki Króla wło-
D la  t e g o , że  p rzy sz ła  za  późno mowaIskiego i towarzyszących mu ministrów, to rząd 

jiosła Z atorsk iego, w ięcej ujem nych niż d o -1 wioski wkrótce musi złożyć energiczne dowody 
datnich przyniosła  k o rzy śc i, a le  m ięd zy  dru- przyjaźni dla Austryi, i to za pomocą walki
o-iemi n a iw vżei cenim v te że dow iodła iż ! i otwaitcj pizeciw Inredtncie, .Jest tob iem i najw yżej cenim y t e , ze u ow ioaia  iz r, ecz sama g zrozumiała, która atoli nigdy
są  w Sejm ie ludzie, którzy chcą w szy stk ieg o  me może być przedmiotem dyplomatyczno-urzędo-
co chcieć i o siągn ąć m ożna w  spraw ie retor-1 wych rokowań podczas pobytu króla włoskiego
my adm inistracyjnej, i że to, co chcą potrafią I w ’Wiedniu. Bmiesznem jest twierdzenie dzienni
na przyszłość przechow ać. Ż ałow ać t y l k o  I ^ ' J ako.„y kró1 w]°.ski zamm zjazd wiedeń-
nrzvchodzi iż nipzannhipo-ła mm nnrażpp L  . został — miał zrzec się pretensyiprzychodzi, 1/  n iezapobie^ta ona porażce z a - l (j0 posiadłości włoskich w Austryi Należy to do
danej przez bejm  Sejm ow i, że m e przeszko-|rzeczy, które się robią, ale o których się nie m ó-:

A  Członkowie komisyi rzeczoznawców w spra­
wie ukrócenia pijaństwa i migracyi, zasiada­
jący ze strony Królestwa, lir. Tomasz Zamoy­
ski i p. August Ostrowski, bawią jeszcze ciągle 
w Petersburgu. Bezpośredniej korzyści z ich u- 
działu w obradach komisyi oczekiwać nie należy, 
proponowane bowiem podług projektu rządowego 
reformy dla jiowstrzymywania pijaństwa nie mają 
się rozciągać na Króle-two polskie; co się zaś 
tyczy kwestyi emigracyi t. j. przesiedlenia się 
włościan gubernij środkowych rosyjskich na wschód, 
to sprawa ta nas zupełnie nie dotyczy. To też 
nasi delegaci w komisyach współudział swój ogra­
niczają do tego, że z rządkiem poświęceniem i 
wytrwałością przesiadują «odziennie w sali audyen- 
cyonalnej po kilsa godzin nieruchomie i mil­
cząco. Raz tylko jeden miał p. August Ostrowski 
sposobność zabrać głos, w kwestyi podwójnej ak­
cyzy od piwa, kwestyi żywo nas interesującej. 
Jazem z pp. Zamoyskim i Ostrowskim, udał się 
do Petersburga w charakterze ich doradcy praw­
nego słynny adwokat tuiejszy p. Henryk Krajew­
ski. Korzyść pośrednią udział naszych delegatów 
odniesie t ę , że się dwaj przedstawiciele naszej 
inteligentnej arystokracyi poznają bliżej z głównymi 
irzedstawicielami autonomii prowincyonalnej w Ro- 
syi. Znaczenia politycznego (dodatniego) powoła­
nie naszych delegatów nic ma, ponieważ do innych 
komisyj (np. jiolepszenia bytu włościańskiego) ich 
nie powołano i przy utworzeniu komisyj żydow­
skich, Królestwo Polskie pominięto. Ciekawą bę­
dzie rzeczą, czy przy powołaniu ekspertów do 
rady państwa z głosem doradczym, co podobno 
jest rzeczą zdecydowaną, delegaci Królestwa po­
wołani zostaną. Byłby to dość ważny prejudykat 
na przyszłość. Cbarakterystycznem jest również, 
źe z gubernij zachodniego kraju (Litwa, Podole, 
Wołyń i Ukraina) nie powołano ani jednego Po­
laka : Litwę reprezentuje p. Miasojedow, gubernie, 
południowe p. Tarnowskij.

Wiecie już zapewne o świadectwie „błahonadio- 
żnosti11, które wydal społeczeństwu polskiemu 
Dniewnik Warszawskij, z powodu zachowania się 
polskich jirzcdstawicieii na kongresie literackim 
w Wiedniu. Nie mogę zataić przykrego wrażenia, 
jakie wywarła na mnie cała historya z wnioskiem 
Ratisbonna obłaskawienie Czernyszewskiego. Na­
raz Polacy znaleźli się wmieszani w tę sprawę, 
jak Piłat w credo. Wniosek'Ratisbonna był nie­
wczesny i niepolityczny, przyjęcie jego i urzeczy­
wistnienie mogło nietylko utrudnić udział litera­
tów polskich i rosyjskich w stowarzyszeniu lite­
rackie m międzynarodowem, ale i samemu Czerny 
szewskiemu wyrządzić niedźwiedzią przysługę, tru 
dno bowiem przypuścić, ażeby jakikolwiek * rząd 
w Rosyi mógł zgodzić się na postronną interwen- 
cyę w wewnętrzne stosunki polityczne państwa.

Rosyanie mieli prawo w ogóle protestować prze­
ciw stawianiu podobnego wniosku, jako przeciw 
mięszaniu oię w ich domowe sprawy, na co ich 
duma narodowa pozwolić nie mogła. Co się tyczy 
Polaków wniosek spadt niespodzianie jak grom 
z pogodnego nieba, nie dając czasu do naradze­
nia się wspólnie. Każdemu z nich stanęła zapew­
nie błyskawicą przed oczyma perspektywa prześla­
dowania osobistego i unicestwienia użytecznych 
dla spółeczeństwa ludzi.

W takich nagłych razach trudno ważyć na szali 
każdą myśl i każdy wyraz przecedzać przez dy­
plomatyczne sito. Gorzej iż na całej inteligencyi 
polskiej, cięży zarzut małej znajomości stosunków 
rosyjskich. Gdyby Polacy znali lepiej stosunki pań­
stwa do którego losy nas przykuły, wiedzieliby, 
że Czernyszewski obdarzony niezaprzeczenie talen­
tem pisarskim, był publicystą z odcieniem nauko­
wo - socyalistycznym; słowem , że był socyali- 
stą z katedry ale nie spiskowcem. Jestto dziś już 
starzec schorowany; skutkiem długoletniego wy­
gnania w najnieznajomszej stronie Syberyi, zuży­
ty fizycznie i umysłowo, i dla nikogo niestraszny. 
W roku zeszłym prasa liberalna petersburska, a 
następnie sam minister spraw wewnętrznych hr. 
Loris Melikow wystąpi! z urzędowem przedsta­
wieniem do cesarza o ułaskawienie wygnańca. 
Przychylna decyzya cesarza była już prawie fa­
ktem sjiełnionym, kiedy nietaktowne znalezienie 
się „Strany11 popsuło całą sprawę. „Strana“ uniósł­
szy się postawiła kwestye Czernyszewskiego na 
ostrzu noża: „Jeżeli jesteście uczciwym rządem, 

us i c i e go ułaskawić!“ Cesarz się uczuł osobi­
ście obrażonym i sprawa znowu odłożoną została.

Dowiaduję się z listu z Pctersbuga, że w de­
partamencie policyi państwowej wkrótce roztrzy- 
gać się będzie sprawa t. z. „gminy polskiej socya- 
listycznej11 założonej przed paru laty przez pewne 
kółko studentów. Aresztowani w tej sprawie są: 
Czerniawski, Wilczyński, Kąkolowicz, Hłasko i in­
ni. Z aresztowanych poprzednio inżynier Wislouch 
odsiaduje dwuletnią karę w twierdzy w Modlinie, 
adwokat Poznański wysłany został do wschodniej 
Syberyi, a inżynier Wróblewski do Zachodniej.

Korespondent, któremu zawdzięczam te szcze­
góły, dodaje zarazem, źe popęd młodzieży polskiej 
w Petersburgu do propagandy socyalistycznej, w o- 
statnich czasach na szczęście bardzo osłabł, i że 
wogóle nigdy ruch ten nie miał pomiędzy nimi cha­
rakteru ostrego, rewolucyjnego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  26 października.

Posiedzenie Rady miasta odbędzie się jutro we 
czwartek d. 27 b m. o godz. 5*j pu południu. Na 
porządku dziennym oprócz st raw niezałatwionyeh na 
ostatnich dwóch pcsiedzeniach, znajduje się kilka 
spraw nowych mniojazogo znaczenia.

— Na pomnik Mickiewicza złożyła na ręce pre 
zydenta miasta pani M. L z Karniowa 10 złr. 57 
cnt. i 20 franków t. j. razem 19 złr 86 cnt., które 
na książ. kas. Oszczęd. Nr. 40124 umieszczone.

— Śnieg pierwszy raz pojawił się u nas po pa­
rodniowej ulewie dziś rano i pobielił daehy, ab> 
nie utrzymał się długo, bo powietrze ociepliło się.

—  W ypadek na kolei Karola Ludwika w Ro- 
datyczach, o którym domeśliśmy onegdaj, ztąd po­
wstał, że równocześnie dwa po iągi towarowe wje 
chały na stacyę i uderzyły o siebie, wskutku czego 
cztery wagony zostały zgruchotane, a pociągi oso­
bowe i pospieszny spóźaiły się.

—  Mewę morską złapał w tych dniach żywą pe- 
więn student w Czerniowcach. Widocznie rzadki 
ten u nas gość zagnany tu zestal burzą. Mewa 
w skutek uderz,nia sobą w locie o słup telegrafi­
czny miała złamane lewe szkrzydełko, które z do­
brym skutkiem amputował jeden z lekarzy czernio- 
wieckich.

—  A. lir. Starzeński, poseł do Rady państwa, 
zwołał zgromadzenie wyborców do Tarnopola na 
27go b. m.

—  P olsk i telegram z Bośni doszedł nas wczo­
raj o wylewie Sanny. A w ziemiach polskich pod 
panowaniem Rosyi, w tak zwanych „guberniach 
zachodnich", nie wolno telegrafować ro polsku!

—  P roces  W Częstochowy. Donosiliśmy w swo­
im czasie o gwałtownej śmierci księdza Paulina 
Adryana Nicza w klasztorze na Jasnej górze w no­
cy z dnia 29 na 30 lipca 1880r.. Złoczyńcy doko­
nawszy zbrodni dla zatarcia śladów podpalili łóżko 
księdza, co było powodem, że w pierwszej chwili 
mniemano, iż ksiądz albo przypadkowo zginął za­
pomniawszy zagasić świecę, albo się sam spalił. 
Dopiero w miesiąc później skutkiem szerzący,h się 
pogłosek że ksiądz był zamordowany, a następnie 
skutkiem listu bezimiennego do władz sądowych 
wpadnięto na ślad zbrodni i aresztowano winnych. 
Obdukcya dokonana na zwłokach wyjętych z gro­
bu, w którym już oddawna leżały, stwierdziła 
zbrodnię.

Proces w tej sprawie rozpoczął się dnia 17 b.ra. 
w Częstochowy, dokąd zjechał wydział sądu kar­
nego piotrkowskiego.

Na ławio podsądnych zasiadło dziesięciu miesz­
czan częstochowskich, a mianowicie: Maksym M a­
c i e j o w s k i  lat 21, kowal; Mateusz R ó ż a ń s k i  
lat 20, malarz; Józef C o j z n e r  lat 19, introliga­
t o r — obwinieni o zamordowanie X. Nicza; Jan 
I ż y k o w s k i  rzeźnik, o ukrywanie tej zbrodni; 
Konstanty C y z a n  i Adam K l e k o t  o niedoniesie- 
nie; prócz tego trzej pierwsi o kradzież gwałtowną 
1500 rs. u niejakiego Kowalskiego, także w Czę­
stochowy, zaś Piotr R ó ż a ń s k i  i Roch M u s z ­
k i e t  o ukrywanie; wreszcie starozakonni: Uher 
B i d o r a  i B ijla  S z c z u p a k ,  o kupno rze zy z foj 
kradzieży i rabunku pochodzących.

,Vkt oskarżenia spisany na podstawie doehodzeń 
śledczych, opiewa, że główni sprawcy: Maciejowski, 
Różański i Cejzner, dowiedziawszy się, że ksiądz 
Adryan ma niby wielkie kapitały, długo myśleli 
nad sposobami zabrania mu takowych. W  tym ce­
lu wieczorom o zmroku 29 lipca 1880 wdrapali s:ę 
na wał kl.sztorny, ukryli się tam, aż do nastania 
zupełnej ciszy nocnej, a nareszcie wlazłszy do okna 
coli księdza Adryana za pomocą drabiny, rozdarł­
szy w oknie siatkę (co zamiast szyb dla świeżego 
powietrza tam była) i rozsunąwszy doniczki z kwia­
tami, przystąpili do dzieła. Maciejowski z Różań­
skim poszli mordować, a Cejsner stał pod oknem 
na czatach. Ksiądz spał; rzucili się na niogo. Na­
padnięty bronił się jak lew, lecz wkrótce uległ i 
wyzionął ducha, duszony dwoma parami rąk sil­
nych. Przetrząsnęli wszystkie kąty, i znaleźli tylko 
1 pólimperyała, 10 srebrnych guldenów austrya- 
ckioh i 1 rubel papierowy. Dla zatarcia śladów 
podpalili i wynieśli się niepostrzeżenie drogą, któ­
rą przyszli. Wódka ich zdradziła —  wygadali się 
po pijanemu w szynku, podziwiając joden drugie­
go odwagę, z jaką księdza dusili,—a dalej zm'ana 
pieniędzy. Różański po raz drugi spiwszy się tęgo, 
wygadał się przed Iżykowskim i prosił o zmienie­
nie kilku guldenów w skPpie Henigo. Zmienił 
wcale dobrze, według wartości, ale pani Szczupa- 
kowa, a następnie p. Uszor okazali się wspaniałymi 
tylko przez połowę, bo pierwsza za pół imperyała 
dała zaledwie 3 ruble i 50 kopijok, drugi zaś za
guldena tylko 35 kopiejek. R ó ż a ń s k i 'dotąd ma o 
to do nich pretensyę.

Przebiegu rozprawy głównej, nie podały jeszcze 
pisma warszawskie.

— Józef Kwiatkowski, jeden z najzdolniejszych 
budowniczych w Polsce, dnia 14 października za­
kończył nagle życie w podróży z Miń-ka (litew­
skiego) do Warszawy, na stacyi k. ż. Horodło. 
Urodzony w roku 1820ym w Kaliszu, kształcił się 
w swej sztuce za granicą gdzie też przepędził zna 
czną część życia, zwidzając całą Luropę i przeby­
wając w głównych jej stolicach, a między^ innemi 
w Konstantynopolu, gdzie jeden z najpiękniejszych 
pałaców sułtańskich jest jego dziełem. W  r. 1854 
zamieszkał był w Kijowie i tam zbudował wiele 
pięknych gmachów, które dziś są prawdziwą ozdo­
bą miasta, jak n. p. t. z. „Dom szlachecki" i śli­
czny pałacyk słynnego estetyka i kry yka polskie­
go, Michała Grabowskiego, z którym łączyła go 
serdeczna przyjaźń. Następnie przeniósł się g. p> 
Kwiatkowski do Warszawy, gdzie miał czynny u- 
dział w odbudowaniu spalonego ratusza. W  Krako­
wie, gdzie ś. p. Kwiatkowski przebywał także lat 
kilka jako budowniczy Banku galicyjskiego, znaj­
dują się równie pamiątki jego taleriu, a między in­
nemi piękny pałac bar. Puszela. (Dtątniemi laty, 
mianowicie od roku 1 8 7 1 go ś. p .  Kwiatkowski za- 
micRzkttł stale w Warszawie, przy gwojm bracio 
Ludwiku, takżo budowniczym, który g0 przygarnął 
do siobio, jako dotkn ętego paraliżem i zrujnowa 
nego na mieniu przez smutny zbieg okoliczności. 
Nagła śmierć ś. p. Kwiatkowskiego wywołała wiel­
ki żal w Warszawie, gdzie był powszechnie Iubio- 
nym i szanowanym. VV pośmiertnej tece zostało 
wiole planów i rysunków artystycznych, cenionych 
przez znawców bardzo wysoko.

Zwłoki ś. p. X. Forstera, księcia biskupa wro­
cławskiego, przywiezione zostały d. 24 b. m. do W ro­
cławia, za zezwoleniem cesarza Wilhelma, do któ­

rego kapituła zgłosiła się z powodu zakazu przez
ministerstwo wydanego Zabroniono tylko urzędni­
kom i ucznion szkól publicznych uczestniczyć po­
grzebowi.

R m o odprawiono w zamku Johannisberg, osta­
tniej rezydenryi księcia Biskupa na Szląsku austrya-
k m, nabożcmtwo żałobne przy udziale duchowień­

stwa i licznego orszaku wiernych. W  Jaworniku wy­
stąpiły władze a na ich czele prezydent krajowy 
z Opawy, strzelcy zaś imienia Cesarza tworzyli straż 
honorową. W  1’arzk wie, na torytoryam pruskiem, 
pochód posfępow. ł milczą o a towarzyszyli mu du­
chowni świeccy i ztkonni z Wrocławia, delegaci 
rady kościelnej wro ławskicj, stowarzyszeń studen­
ckich i rzemieślniczych. Umieszczono tam w wago­
nie koloi że lam ij  trumnę okrytą wieńcami a o godz. 
2'Y4 po południu zwłoki stanęły w Wrocławiu na 
dworcu kolei Perron był zamknięty dla publiczno- 
ś i wpuszezono tylko księży, pewną liczbę obywa­
teli, deputacye zakonów i stowarzyszeń, oraz bra­
ctwa k iśiie !ne Mimo deszczu, mnóstwo ludzi zale­
gało plac przed dworcem i ulice przez całe miasto 
aż do katedry, tworząc szpaler. Sklepy były w uli­
cach, kióremi postępował karawan, zamknięte W iel­
ka liczba widzów, tudziiż delegaci stowarzyszeń ka­
tolicku h mieli krepę żałobną. U mostu na Piasku  
stała kapituła z biskupem koadjutorem na czele;

2 księży poniosło trumnę do kościoło, poprzedzeni 
światłem i chórem śpiewaków. W  katedrzo usta­
wiono trumnę na katafalku otoczonym światłem ja-  
rrąmm. Nazajutrz 25go odbyło się po nabożeństwie 
źt ł  bnem pochowanie zwłok wygnanego biskupa, 
którego powrót do stolicy biskupiej nastąpił do­
piero po zgonio i to za sz zególaem zezwoleniem 
C c S c r z a !

—  Defraudacja kilku milionów franków wykryta 
została niedawno w dochodach celnych w Jassach. 
Są poszlaki, że w mahver3aeyach brało udz ał wie­
lo osób w całej Rumunii. Do wykrycia defrauda- 
cyi frzyczynilo s:ę bankructwo kilku większych firm 
w Jassach i Bukareszc.e. N» razie nie moina na- 
cvet z jaką taką dokładnością skonstatować wyso­
kości id  fraudowanej sumy, ponieważ malwersacye 
dzibł/ się w sposób zagadkowy i bardzo zręcznie 
od lat wielu. Tyle tyiko wiadomo, że n. p. od spro­
wadzanych towarów jedwabnych spółka oszustów 
opłacała cło jat by od czernidła na buty, od towa­
rów ztotycli i srebrnych jakby od książek i t. p. 
Liczba aresztowanych dotychczas jest bardzo zna­
czna a znajdują się między nimi także kupcy z I - 
kan i Su zawy. Jako g łó*ni Bprawcy wymieniani 
są spodyiorowio Klement Hermann, Galatzer i Oh- 
ronstoin, którzy także znajdują się już w ręku sądu. 
Wielkie wrażenio spraw ła w Suczawie i Ickanach 
ucie.zka rumufukiogo urzędnika celnego J. Marko­
wicza, którą łączą z tą sprawą.

— Zamierzony zamach na Gamletlę. Gafiois 
donosi, że Emil Florian robotnik w Reims w mnie­
maniu, że prez'-s Izby jest powodem przedłużenia 
zmowy (strike.) przybył do Paryża , aby go za­
mordować. Krążąc przez dni kilka nadaremnie koło 
wi l i  Gambetty w Ville d’Avray, niechciał on w ró­
cić do Reims bez spełnienia swego zamiaru, i gdy  
podczas przechadzki w „Avenue Neuiily" spostrzegł 
mężczyznę z wstążeczką logii honorowej, rzuciwszy 
się nań zawołał: „Tyranie! jestem katem ludu" i 
strzelił do niego bardzo zbliska, na szczęście jed­
nak nie trafił. W chwili gdy zaczepiony ratował 
się ucieczką, Floryan włożył rewolwer do ust, aby 
sobie życie odebrać, lecz zranił się tylko lekko 
w policzek. Sprawca zamachu został natychmiast 
ujęty i odprowadzony do policyi, gdzie z najwięk­
szym spokojem zeznał swój czyn i zamiar. Lekarze 
badsją stan jego umysłu,

Iłcperioar teatru.
We  c z w a r t e k  2 7go :  Ćwiartka papieru kome- 

dya w 3 aktach Sardou. ’
W s o b o t ę  Mgo- Karmozyna, k om ed yaw 3-ch  

ktach Altreda Mussota, przełożył Wł Sabowski.

-  Wystawa nieusfiy|ca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w 3 u k l e n n ic a c h  otwarta codziónnie od godz.
11 ej do 4ej pró z poniedziałku. — Wsteo w niedziele l p>
w dnie powszednie 30 centów. ?P ’

• i k ' ie lr o ^ ’1//Ul° K ic zn 7 u n i w e r s y t e t u  Ja- 
i?1- 1 ‘au h i rnajus) zwiedzać można oo-

J ,6J p r te* 1 f“ * i  u “ -

,^ , s ! t im U, o J l ChDicznoPrzemyslowe w gmachu Franci- 
S  nń ^dziennie od lOej do 6cj. -  Wstęp

by. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
Dnia ^5 października ciągły deszcz od rana, 

' ■ T V 6 n̂‘egiem; termometr od 2 ’5 doszedł do 
&iOmefr wraca w górę; dnia 26go o godz. 

rej rano stan j ,gl) był 7 3 1 0  miliim., termometru 
V a • zachodni.

V e czwartek 27 października: Ś. Iwona w.

^  iudom oici a r ty s ty c zn e , literackie  
i naukowe .

Niestrndzony badacz dziejów ojczystych i wszy­
stkiego co z niomi ma związek, ś. p. hr. Aleksander 
Przezdziecki pozostawił w tea© swej wiele ważnych 
notatek, z których poniżej zamieszczoną udzielić 
nam raczył syn zmarłego hr. Konst. Przezdziecki.

i c l i l o i a h c im .
p a ła c  elektorów bawarskich, p o d  M onachium .

Fundował go elektor Maksymilian Emanuel zięć 
Jana Sobtoskiogo i towarzysz jego chwały. Bardzo 
piękny portret elektorowej Teresy Kunegundy So-  

its iej w ca oj postawie przez francuskiego maia-
FZa j i V  1 6 rl’ 1)ruo* w połowie postawy w galeryi  
przodków Dziesięć obrazów przez M a r t i n  malo- 
wanyc z polecenia p. Dupont (którego są pamięt- 
m i o królu Janie). P erwszy z napisem: B a ta il le  
(je Lot chi ni en M o ld a v ’e gagnee p a r  le ro i de 
l  ol c/ne, s ix jn o is  avan t qn’il m on ta t su r  le th ro ­
ne, P rem iere campagne et prem iere action, ou le 
b icu r D upon t se soit troure. Drugi: Complete de 
Strigonie p a r  le ro i de Pologne en 1683. Trzeci: 
D ataille de Vienne. Czwarty: B a ta il le  de P a rk a n y .  
Piątj: B a ta ille  de P a rk  m y  zawsze z dodatkiem 
gagnee p a r  le roi de Pologne i z dodaniem czem 
komenderował le Sieur Dupont. Na przedostatnim 
król Jan III siedzi na koniu, przed nim Sława u- 
dorza w bęben, a na proporcu trąby napis: B a ta ille  
de K alughe. Na ostatnim obrazie królowa Marya 
Kazimiera z dziećmi otaczają „Popiersie Sobieskie­
go". (W  pałacu królewskim w Monachium jest  
obraz tejżo familii Sobieskich otaczających „Portret 
Jana III" mniejszego rozmiaru, ale tegoż samego  
układu, co p. Wincentego Sarneckiego w Warsza­
wie). Niema portretów innych księżniczek polskich, 
które były za Bawarczykami oprócz Anny Szlązkiej 
f  1271, ż . ny  księcia Ludwika Surowego. A była 
Jadwiga Jagiellonka, córka króla Kazimierza za 
księciem Jerzym z Landshutu (ur 1457 zaślub. 
14( 5 t  1502). Anna Katarzyna, córka Zygmunta 
III (ur. 1619) zaślubiona była r. 1642 księciu Neu



0 % A B  2  C z w a r tk u  ‘2 ?  P a ź d z ie r n ik a  1 8 8 1 .

. . , .  , . • j 0 I z tego społeczeństwa nie w ystąpił z oskarżeniem,
biera, śledzi historycznie i history* J«g° ° P ° ™ H g d y ż  ani Rada N adzorcza, ani żaden członek To- 
przedkladając dokumentu, że tak  było. W ogóle ksią B J' w ystąpił tylko Nowicki, ów wróg k i-

n i  a i > 7 D  o i a  r o t  i  7  f  Q. YIY7.V- I V  ^  ' *  . ^  i  i  1 ^  n n m  n r i r r a i n

P e s z t  22 paźdz. (T arg  zbożowy).
1'łacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12 20 

- 1230  na 80 kilgram. po 12 80 -  1 2 8>

żeczkę p. Matusiaka bierze się do ręki z tą  przy
nas

przemysłowych m tere-8 7 0 —  9 — ; — jęczm ień na handlowych, żeglarskich i
burskiemu, f  1651 w Kolonii. Inny książę Neubur- 
ski miał za sobą Karolinę Radziwiłłównę (wdowę 
po m argrabi Brandebursklm) a później Lubomir  p
ską. Nakoniec księżna Neuburska (siostra Cesarzo- jemnością, jaką obudzą każda sumienna praca
wej Leopoldowej) była za królewiczem Jakóbem kowa.
Sobieskim. . . I » . , ■, a .  ,i„., 1 uczauwo woam »-------

Po córce Zygmunta I I I  został się portret jej ojca Ć w iartka papieru  słynna komedya > ar p [skarżenie podaje, nie poniosło, a jeżeli ^
w stroju czarnym, w kryzie, z kołpakiem z futrem, stawioną będzie ju tro . więcej niż działalność Kicińskiego inne zewnętrzne 3 o ^ 0  zlr.
i eiekftwy obrazek olejno malowany na alabastrze | I nmhrwv hvW fn&n n r7.ve7.vna. I W r o c ł a w  / -  pazuzs.
żółtawym w słoje. Przedstawia Ś. Ign 
joli i drugiego Jezuitę z brodą czarną 
ku, stojących i poglądiijących na
w postaci młodego dziecięcia, który . . . ,  ., _
a sam otoczony anielskiemi głowami skrzydlatemi. fZenia z dz-iedziny neurochirurgu. Naciąganie 
WszjBtkie te  przedmioty malowane na tle alaba- wd-  
Btrowem niemalowanem. Wyraz twarzy ana e z u -a jw
pełen wdzięku. Ś. Ignacy trzyma w ręku Księgę czeniu ran „ J; K y a y g i e r :  v  w , ™ - - - . - I s k u r ż o n y  1 «. * ..*«   ____ -  r —  -. . ■ * .
f  * - - • i d  m ni nr mu. T)m I ---------    obu odemków; j " „ j  a tłArft jeg0 stanowisko tak

; awoie. iakie dla To-

wił tylko o stosunkach gminy, wspomniał, że był 
w Niemczech, aby badać rozwój Portńw w Bre- 
mie, Hamburgu, Szczecinie 1 Lubece, gdyż rozwój

R z y i n  26 października. D iritto  z powoau po­
dróży królew skiej podnosi je j znaczenie polityczne.

Po krótkiej replice i duplice i treściwem a zu- rudza po 16 -  mrk

z napisami na je d n ^  stronnicy/: A d  majorem  D c i gowem ^  z następttem zeszyciem obu odcinków; - - ^  -  —  _
aloriam, na drugiej: Reguła Societatis J e zu . _ K w i e c i ń s k i :  Rzadki przypadek o b r a ż e n ia s m ie r utrudnia}y) i w ykazał zasługi swoje, jak ie  

Obrazek ten malował sa m  kroi Zygmunt 111 1 dal fceloego; 0 ctny, spraw ozdana 1 '  warzystwa i k ra ju  położył. . .
eo córce która go darowała Jezuitom w Neubergu, m04 ; j pomniejsze; Posiedzenie sekcyi lekarskiej Tow. p rzvs;egjvm zadano 19 pytań głównych 1 jedno
a brat jej królewicz Aleksander ramę z drzewa Przyj. Nauk Pozn.; Po3iedzeaie Tow. lek. k r a k ; O dnośne do wszystkich faktów W 0-

y r z e z a ł ,  co wszystko stwierdza ńapu po drugioj R y d e l :  Sekcya okulistyczna międzynarodowego I „kar*enju przytoczonych.
:ronie unfeszczony: Disse T a fft^haben  Ihro  D r y  | zjazdu w Londynie (c. d.): M a c h e k :  Zjazd okn li-j' p rzygjęgj; na zadane sobie pytanie, czy Józef | od ligo  do 20go

W y ła :  dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

l e s i

w;

die Herzogin von N eu lurg  H . R ed o ri der Socle- 1 g“t6w w Heidelbergu (dok.); Wiadomości statysty-1 oszustwa
td t aldorten A . 1618 zum  Neujahr vzrehrt. L h e |czn9 i ogólnolekarskie; Wiadomości bieżące. przywłaszczenia sobie sumy 416 zlr. 77
Taffel ist von Ihro M ay. Kónig S ig im u n d  anss 
Poln Ih r  Dres H e rm  Vat!er gemahlt warden:

W skutek | października 
77 ct. z weprzywłaszczenia sobie sumy -±io zu- • • —. " od l  stycznia do; 

kslu W. Sokołowskiego popełnionej, odpowiedzieli 10go października 5. 
6 głosami tak  i 6 nie. Natomiast potwierdzili to I _________  __    „ W wydawnictwie pism pośmiertaycłi J u lia n a  B a r - . ~j08am;

i f ie  R am hsverfassung hat P r in z  A lexander Ih r .U oszew;Cza  ukazało się niedrukowane dotąd dwuto-l mo PytanFe~w kierunku zbrodni sprzeniewierzę 
"  ’ , J Renow irt Anno  | mowe dzieło „Królowa Anna Jagiellonka “ D zieło1

to było pracą ostatnich la t znakomitego h'storyka.

Razem

KrakówLwów Lwów- Brody 
Pudwołoczys. Razem

złr. c l złr. c. złr. | c

241,503 80 52,475 92
1

296 979 72

5,951,442 19 1,305,801 40 7,257,243 59

6,195.945991 1 359.277 321 6.551,223 31

D urchl. H irn  B ruder gemacht. _
1691 die 27 J u li .  Item A nno 1723 die 1 0cto°™

Numer inwentarza 3861, ale obrazek ten w skła­
dzie był złożony i zapomniany i ledwie go tam
wynalazłem, mając o nim wiadomość od p Aleksan- przez
dra Lessera w Warszawie. I prezydent Namiestnictwa za czasów hr

31 sierpnia 1858 r. w Monachium za powrotem 18kiPg0 , wydał w Lipsku obszerne wspomnienia
z Scbleisheim.

nia 9 głosami. , ., . . .
Następnie potwierdzili pytanie, czy J . lvieinsKi| 

winnym jest zbrodni przeniewierzenia sumy 30 zlr.

188©
złr.

Od 11 go do 20go
Bar. K a l c h b e r g ,  były minister handlu , kł.6ry zapłaconej przez Franciszka Mazurskiego, 8 Sł.°-1 nażdzifrnikii 
!0z kilka la t przebywał w kraju naszym jako wice-1 a wregzcie potwierdzili 9 głosami pytanie, | ‘

. Gołuchów-1 > „ T- w ;nnv

 i
254,552 46

czy Józef K iciński jest winnym zbrodni przenie- od 1 stycznU ^o 
wierzenia sumy 1000 zlr. Na wszystkie inne py- 10go p.żdz.ermka 5,913,74 .

A leksander Przezdzieclci.
p.n  . M i n  politisches Glaubensbekenntniss. W  książce pinjaJ w i ę k s z o ś c i ą  głosów odpowiedzieli prze- 

I tej poświęca bar. Kalchberg wiele ustępów społo- & |  lko pytanje Co do kwoty 670 złr. ty-
_ I (zeństwu i politycznym osobistościom Galicyi. tułem’ awansu wybranej j e d n o g ł o ś n i e  zaprze-

Z pieśni T ułacza napisał W acław N a w r o c k i .     H
Zeszyt lszy. Kraków nakładem autora 1881. Druk Treść Nru 303 Ihesiady L iterackie), lllustra-1 tego w erdyktu Trybunał skazał Jo-
W. Korneckiego. Pod tym tytułem wyszła wiązań- cyi tygodniowej. Córka kupca weneckiego w w. X Y I Kicińskiego za zbrodnię przeniewierzenia na 
ka prac poetycznych z pewnym nastrojem baj roni- (drzeworyt podług obrazu Metzlera). — Z W arsza- K  , m i e s i ę c y  więzienia’ zaostrzonego postem
zmu świadczących równie o talencie jak  twardej wy. _  Hannibal ante portas! czyli Swidrzykowska J; * w ra;esiącll oraz na zwrot kosztów postępo­
wałeś z losem młodego autora. Szczególnie w zbio- j e(jzie i . . . komedya w 1-ym akcie, przez M Gawa'  w ania karnego.’ Od zbrodni oszustwa oskarżonego 
rze tym odznacza się wdziękiem wiersz „U rojona“ ,ewicza. _  Listy z Zakątka, przez J  I K r a e z e w -  uwoiniono. .
a rzewnością i namaszczeniem wiary „Od bram ski 0 — Teatr i muzyka Jozet Rychter (drze- g ie(j ztwo w tej sprawie rozpoczął sędzia śled-
niebieskich“. (W  księgarni Krzyżanowskiego, cena t odtug fotografii Mieczkowskiego). Wróżby _ T urek a  0 odwołaniu tegoż do procesu
25 centów). i czary (z drzeworytem podług obrazu A. Olaize a, q j. przeprowadził i zakończył je  sędzia

z galeryi^Gupiła w Paryżu). -  Pośród wulkanów, Dr p1.
W ykaz form języka  staroiiolskiego, | przez dr. Pawła IoTuga_ (d; rłc; ^  Kalendarzyk

w „Przykładach i wzorach" dra Karola Mecherzyń-1 nowePa ( dok.) — Listy polityczne.^ ^
skiego, napisał Szymon M a t u s i a k .  P. Matusiak Sprawozdanie handlowe. — Odpowie . y ania. 
znany jest z swych prac. Drukował bowiem „Hi-1 Okruszyny. — Gazetka. Rebus „ o a o po 
Btoryę polską w opowiadaniu ludu“ w Przeglądzie  wieściowyu zawiera powieść: Wiarusy starej gwar- 
P olskim  „W esele stalowskie" w Ateneum  „Nasze [ dyj, arkusz 6. 
kwiaty polne" w Przeglądzie akadem ickim  „Gwa- "
rę Losowską" w Rozpraw ach A kadem ii Umieję­
tności. Wszystkie te prace znamionują niepospolitą

złr. | c.| złr,

L o n d y n  26 października 
nosi, że zgromadzenie ludowe w Pretoryi ratyfiko­
wało konwencyę Transw aalu  z A nglią ; zgrom a­
dzenie ludowe przyjęło jednogłośnie oświadczenie 
ratyfikacyi, że ufa w zapew nienia W. B ryta­
nii iż konweneya ulegnie m odyfikacyom , ja k  
tvlko okażą się one możebne do przeprow adzenia.

K o n s t a n t y n o p o l  26 października. Ahmet 
Rat członek tureckiego poselstwa, pozostaje w  E- 
gipcie, mając prawdopodobnie powierzoną m isyę

W T u n i s  26 października Depesza jen. Saussier 
z Dżehebina z 24 b. m. donosi:: Fum -el^Kaniba 
przebyłem napotkaw szy na słaby z* '
twościa usunęły przednie poczty. Je • >■ - ,
stawił konwój przy wyjściu z k a d z e n i a

lien. Logerot z pięcioma batalionam dla ■
:  źródeł D żehebina, k tóre Arabowie usiłowali po-
L*. I i _ .

64,102|6t

I
1,503,024 24

3186 's ie ra  przeszedł szczęśliwie wąwóz Fum-el-Karn 
, ha. W ojsko Ali-ben-Amara cofa się ku południ . 

7,416,772 50 Woj 9ko- A]e„0 beya powróciło do posłuszeństwa.

K u r s a .  —  W i e d e ń  26go pażdzier 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 35. Rento 
srebrna 77-35. — Renta złota 9315. — 6 /„ Ren 
ta złota węgierska 118-65. -  Losy z roku 1860 
132-75. — Akcye Banku Narodowego 827 
Akcye kredytowe 363-75. — Londyn ^  ,
Dukaty —'1— . — Napoleony 9-38—. — Lombar-

Zwraca się szczególną uwagę na dzisiejsze o- dy 147-50. -  Losy 1864 roku 1 7 2 -- ,  -  Akcye
  _ i . . L a I i 1 a i m n tm W a a 1 Dl 1

Leilha" w Wiedniu. (2899-1-8) |Lwowsko-

~6j68:307 721 1 537,126~89| 7.735,434 61 |

Artykuły w dziale „Sfadesłane" nie pocho- 

dzą od Iłedakcyl.

N a d e s ł a n e .

•euermann

głoszenie ..Giełdowe operacye“ donm bankowego koiei K arola Ludw ika 314 50. A y  
w W lpdnin. (2899-1-8) | Lwowsko - Czermowieckiej 176 —  —

weg. pół.-wschodn. 1 6 6  2 5 .— Anglo - Bank 151 -5. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-25. —  Losy prem. 

i w e S k i e  121-75. -  Akcye kolei Koszycko-BogN A D E S Ł A N E .

papierowaGospodarstwo handel i przem ysł
T eleg ra m y  zb o żo w e Gazety Lwowskiej

Wollzeile. Ceny najtańsze w monarchii. — kredytów. Ziem.■ I % - 1_! a TT i. a h mm * J mm ̂  I O O • A / l n ni 4 U
______ na żądanie darmo i

z d n ia 24 paźdz. —  w Y e d e ń :  pszenica 12;30 d o I Wiedeń, powinien tam kupić
'■ tam kupić towar. (2728-2 6) Usposobienie g iełdy : stałe.______________

Sprostowanie. 11 3 -—  zhv, żyto od 09-40 do 0 9 8 0  z łr.; jęczm ień
-  1— 1------J - J ~n. o.—  (Jq 0"—

. . W e wczorajszym Kście wiedeńskim wydrukowano 10* do 0 ' kpkurudza od złr. 0 ____________  Q 'f  T l i  P  NXTl A f l O T T l O Ś C l *
siłę pisarską, jak  to już podnosiły w swoim czasie omyłkę jenerał hr. P iguerenier zamiast hr. P e -  złr.; owies od złr. 0 —  do 0-—  złr., okow ita U S i a l l l l C  W l a U U l I l

v «ni«t,-« (Ctnrmtn Lwowska. W ędrowiec \VTZ9Z omyiaę jouerai . riguoroum r • pr. 10 000 liter procent od 34-—  do 34-25 złr. —
B u d  a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K l o b u k o t e s k i .

różne pisma polskie (G azeta Lw ow ska , W ędrowiec  
i inne.) „Gwara Losowska“ zjednała p . Matusiako-
wi

j a c  s e w i cs.

w. uznanie na polu naukowem, mmnowicie na po­
lu eramatyki porównawczej języków słowiańskich,
nawet po za granicami kraju. Archiv f i i r  slavische\ 
Philologie, redagowane przez najznakomitszych l in­
gwistów, zaliczyło „Gwarę Lasowską" do najświe-

S p r a w y  s ą d o w e .

12-40 do 12-47 z łr . . rzepak (sier.-wrze.) od — • 
od — "—  złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 233-

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągót

K r a k ó w  25 października.
tniejszych prac na polu dialektologii polskiej, w tem I Józefa KicińsTcieao, hyleao dyrektora I
samom Archie  znaiduiomy też w ostatnim zeszycie | ' ?OCes .Jozeju j \ i t i  icy , j  y
pracę p! Matusiaka p. n. Volkstilmliches aus dew  | T o w a rzy s tw a  za liczkow ego  w  K ra k o w ie , o oszu-  j

Presse w osobnym Nachtragu  donosi, źe preli-1
minarz wspólnego ministerstwa na rok 1882 ma   _ - - ,Avn.m

ży to —-— złr.; spirytus loco*54-205 olej rzepako-1WyUOsić zwyżkę żądań o 2 miliony ponad po -U *  kolei Galicyjskiej ^kieeo o 4̂ ^ n i­
wy 51-70 złr. — S z c z e c i n :  pszenica— • zycye uchwalone na rok bieżący. Ogółny preh- pe8Zteńskiego (różnica '  z0ga.
-   ’ P a r y ż : mąki mjnarz wydatków wynosił w 1880 r. 112 milionów, Quty). zai  ng kolei Ces. F e r d y n a n d a  według zega

kilogram. 66-50 złr.; olej rzepakowy 76-25L a rok zaś 1881 okrągłe 114 milionów. Rodnie- ru pragskiego, (o 12 minut później 
- -  1 -------- 1 być umotywowane propozycyami od-1 jk iego).

O dchodzą z K r a k o w a :
Munde der Sandom ierer Waldbewohner. Obecnie 
mamy przed sobą nową pracę pod tytułem na po­
czątku przytoczonym, k tóra traktuje o języku sta-

stw o  i przem ew ierzem e.

(Dokończenie).

z łr.; rzepik (jesień.) — *—  złr. —  P a r y ż :
159 kilogram. 66-50 z łr .; olej rzepakowy

spirytus — •—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica gjen;e t„ ma ■■    r> . - ■, .  i
•— złr.; żyto — -— złr.; owies — złr. ;  spi- n0szącemi się do uzbrojeń arm u oraz dalszego 
tus — •— z łr .; kukurudza — '— złr. — K o l o n i a  prowadzenia budowli fortecznycb w Galicyi. Na-

złr,

rytus 
pszenica — * — złr,

I piUWttUńCUia. wuv*v....-----  m, , , , n ‘ ... I f lo  L w o w a  I 090WUHJ i r w -
kłady w tym kierunku m ają przechodzić 2 miliony, I odjaz(1. , io.(, rano 9.,, wieci.
zdaie sie 'jed n ak , że uzyskane zostaną oszczędno-1 Lw6w przyjazd: . 9., wiecz. 5.,, rano

1/ . * i    \urniclr w Rfł- i n A T a » n n u n  l.nJcnlniJ.

otoboury: połpiamy: umttorny:
10.,, wiec* 
U  rano.

ropolskim. "w  przedmowie powiada autor, że og ra -1 Wczoraj rozprawa .r0ZP 0 f  f a s ? „ S t a w f i  Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą L ;  przcz gystem urlopowania. Dla wojsk w Bo
niczyi sie do wyjaśnienia tylko tych form staropol- prokuratora p. L i p k i .  Oskarżyciel pizedstawi.l Rrakowa do Wiednia j  złr. 3 cnt., z K rakow aL ni ; Hercegowinie zażądany będzie kredyt jak 
skiego języka, które znalazł w „Wypisach" Meche na wstępie przemówienia swego .bl£ y™  ’̂ ’ do Wrocławia 1 markę 48 tenigów, ze Lwowa do L  roku przeszłym 6 mi bonów -  wspólne mim- 
rU k ie g o !  ż;  praca jego jest tylko zbiorem uwag wój. Towarzystwa z ą l ^ ^  & akow a %  ccntów. steryum skarbu nie stawia żadnych żądań na ad-
n«o iPTvk;«m aCdronolskim. niestanowiacych organi-| winionego Józefa Kicińskiego, uwydat  ̂ |   lministracAre Bośni.

W i e d e ń  25 października.

; - oSe- i .I . '.™ ., bo lo d,»8.  .  po .obo  »i.-1 zaszczytne, i '  nawet np .ta rza jące  wobec Kiciń-1 A  » h o w i ‘ » - »  “  “ l
dokładności pisowni w starych pomnikach naszego skiego zajm owała stanowisko. Bezwzględne zau a ze n . 7 .  >_______ •__ z łr .— W r o 1VJWV,„. ___________ . .

to  \'ad deklinacyą zastanawia się autor obszer- nie, jak ie Rada w  nim pokładała, byłoby spowo- 08ZO.’ ® 50-90 mrk żądano, I snrawach. W  pierwszym  rzędzie obaj ministrowie
języka. N a d j e  ją  tkio jeJ  zj awiska; p o -d o w a ło  ruinę Towarzystwa, gdyby nie N ow .cki, c ł a w 2  4go p aźd z: c ; n ^ m o w a ć  sic beda c ł e m  o d  n a f t y ,
mej 1 wyłuszcza me 7 koniucacva na której pra- który w szystk ie sprawki dyrektora w yjaw ił. na październik 50-40 mrk. cfiarow H 2 | zaJmmNa - - »
dobnie postąpił sobie J „ ’ lądy na pra. Następnie przeszedł oskarżyciel w szystk ie fakta 24go paźdz.: w miejscu 50 80 mrk., p ^  ^
cę swą kończy. A u to r ° P io ; objaśnia zjawiska j ę - w  oskarżeniu zarzucone, podnosząc okoliczności, ® M i października : T e l e g r a m y  w l a S n e  „ C z a S U * .
wdziwie naukowej pod8taJ ° mo. ^  rz0CZy i historyi które W czasie itfzpraw y wyjaśnione zostały r  T l^ O  mrk na naźdz 53 30 mrk., na X  g  3
zykowe z niepospolitą zn j iciaio nauko-1 Zakończył wywód swój wezwaniem przysięgłych, j -

O o  T a r n o w a  lokalny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9',,.

H o  w i c l l c ł k l i  Kraków odjazd: U ., w połud.
Widietka przyjaza: 11.4« P° Po ł- 

H o W ie d n ia  t óiob. peipiet*ny mifiiany
-----------7 -  . . .  o . I Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.s, ran. 9.,, ran. 5 .,,w. J pop.
. donosi, że minister finansów wiedeĄ. przyj . : 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i U ., p. o-i.-

ęgietski hr. “ * ° S““ * T  S f e - ,
j *  O SC&

O n W s n a i r y  i rano o godzinie 7.50. — Drugi pociąg 
r) do Warszawy (tylko I i II klasa) oa-

m inistracyę

B udapest.-Corresp 
^eg iersk i br. S z a p  . - „  
celem porozumienia się z p. Dunajewskim  w  kilku 

-i n r  •___  „w, aKoi miniałrnwift

zykowe z niepospolitą śc śle nauko- Zakończył wywód swój wezwaniem przysięgłych, w m m js j  o j o  mra 4 kwiecień-maj
języka. Z tego powodu praca ta jak ^  \  kt6ra w ydobyta z c ie m n o ś c iw  ja- Pa d z i e j J - y F  24go Jaźdz .: na ten miesiąc

(a łn ieat i«i zaleta) wyda Się mu ------- | T j ' j / ’xrnd^nriiTn noo-rażyła. Stała się w ła - |5 3  10 mrk. — r a r y z ,  pn _ ;wa (a to jest jej zaletą) wyda się ładnego przy- kićj ją  R ada Nadzorcza pogrążyła, stała się . . . -  . ,  listooad 63 50 frk., i
zumiałą, dla tych, którzy nl® : aki0 takie wia- snością całego społeczeństwa, wzięli pod swą gru - frk ’ gtyczeń-kwiecień 63 50 frk.
gotowania gramatycznego, a p0Wnością prze- towną rozwagę i wydali wyrok, jakiego Się od W i e d e ń  25go psździern.: za 100 kilo
d o m o s c i  g r a m a t y c z n e  posiada, ten P Autor interes społeczeństwa i interes oskarżonego jako  I W a l t a .  _  .

na grudzień

L w ó w  26 października. Minister rolnictwa u- 
dzielił subwencyę ze skarbu państwa dla krajo­
wego biura melioracyjnego po 1000 zlr. rocznie, 
od r. 1881 do 1884 włącznie.

czyta tę pracę z przyjemnością^ _k° r J ^ a c h  na I członka tego społeczeństw a domaga, dworca z cłem 15-75— 16-—  złr.—  T r y  e s  t, 24go
bowiem zapatruje się na rzecz źU ąc J J  w* najna-1 Mowa prokuratora trw ała 3 godziny. I paździer.: za 100 kilo bez 10 25 J k _

s r y s  Ia “ 8108 o b r o to  D r Jó ze t Rose,“
czny jest całkiem naturalny. O „wstawkac , » Obrońca wywód swój zaczął od przedstawienia | paźdz. 8-10 mrk., na hstopa -g™ *ltn tn  “ J9I__
dawkach* i trzonach“ itp., me ma tu  » °  Ji t0Z celów Tow arzystw a zaliczkowego, zbił następniel A n t w e r p i a ,  24go paźMzte . .  onp 7 5  ct,
zyk tego wszystkiego mepotrzebuje. Nie 0 c0 twierdzenie oskarżenia, jakoby  interes społeczeń- frk .— N o w y  J o r k ,  24go pa g ę s
autor nigdzie wierzyć in  verba m a g istn , a L jwa dom agał się skazania K icińskiego, skoro nik t I nap. w Filadelfii 71 «t-nan.
mówi, stwierdza faktami, każde słowe, które roz

Telegramy biura koresp.
P a r y *  26 października. Baron Jam es Roth 

schild (syn N athaniela) nagle umarł.
H a v r e  26 października. Na uczcie wieczornej 

Gambettn miał m ow ę; niedotykał on polityki, mó-

(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko - . -- - -
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 mm. 30 wiecz.

P rzy ch o d zą  do K r a k o w a :
Z r  i w o w s  1 osobowy: mieszany: pośpieszny
Ładów odjazd: 4.49 rano 4.55 wiecz. IO.80 wnocy
Kraków  przyjazd: 2.ss pop 5.io rano 6.48 rano

X T a r n o w a  lokalny 
Tarnów  odjazd 5',4 po po:
K raków  przyjazd 8-J0 wiecz,

X W ie l i c z k i  1 W ieliczka  odjazd:
K raków  przyjazd:

Z  W ie r tn ia  1 osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. l l -  r. 6 wiecz. S.so wieo
Kraków  przyjazd: 9-40 w. 8.sow. 11.5 p. p. 9.45 rana
f ,  i»rua 1 og. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 4& wiecz. mieszany 
X W a r s z a w y  1 9.45 rano osob. 5.45 wiecz mieszany

tu.
ol.

7.90 wiecz 
8.7 wiecz.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  25 Października.

Euble papierowe rosyjskie za 100 rs .. .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ....................
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w a ż n y .............................................
20 -tran k ów k a............................................. ....
Imperyał w a ż n y ........................................
Srebro austryackie za 100 złr.....................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . .

Listy zastawne i  óbligi, 
fi* pożyczka krajowa galicyjska . . Ą
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie m \?
4* listy zast. Tow. kredyt, ziomsk. . |  ^
5* listy zast Tow. kredyt, ziemsk. . j * g  
a,/ ?;8tv - baiiku hipot. . . H h
6* listy dłużne galie. zakł. włość. . ) » g 
5* listy zast. Banku hipot. gal. z pro. 10>
5V, listy zast. g. z kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1(X) złr. w. a. . 
fi* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
6 /  za 36 latf banknot, za 100 złr. w. a. 
fi* listy zast B. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
6 /  za 1 8 htfbanknot, za 100 złr..w. a.
7* listy zast. g . z .k r . z . w K m k o w 'e ,  zwrot

“  20 f j T K r T l  ‘ Pol. ser- I [za. 100 rubli 4* listy zastawne Kroi. ruj. »  ,
4* listy zastawne Król. Pol- l"  100 u.:
5* listy zastawne Król. P o l - j  U | rublj 
4* listy likwidacyjne Królestwa P . [ „

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika ; • j P° 7' ,r-

„ Lwowsko-Czermowieckiej „ ^
banku bipot. we Lwowie "

r banku gal. dla h. i prz. w Krasi
L osyjkraj owe.

Losy miasta K r a k o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa . . • •

7o
s |

i i  
§- aM *
11 k’
x> o„ "C
12 a. oo-a

200

płacą żądaj _

124 50 
1 55 

57 50 
5 55 
9 32 
9 58 

100 — 
99 60

126 50 
1 65 

58 50 
5 65 
9 42 
9 68 

100 —

102 —
100 50 
96 50

101 50 
101 25 
103 — 
103 —

104 — 
102 -
97 75 

102 — 
102 75
105 — 
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 — 104 —

104 —
97 — d  
97 - J  
96 60.3 
83 75 g

107 — •
99 — d  
99 - g
98 - 2  
85 50 g

310 -  
176 —
308 —

313 — 
179 — 
318 —

21 -  
25 —

22 50 
26 50

W ie d e ń  25 Pażdziern.
Obligi długu państwa.

4  Yb •/, Renta papierow a....................
4 7 s % » sreb rn a...........................
4 7  „ z ł o t a ................................
41/ • / .  Losy z roku 1854 po 250 złr.
Ą  „ „ I860 „ 500 „
4 H !  „ I860 „ 100 „

U „ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie .............................107, podat.

płacą żądają

75 80
76 65 
91 90

120 50
132 7 5
133 
172 
171 -
29 50

75 95
76 80 
92 10

121 -  
133 -  
133 50 
172 50 
171 50 
30 —

7 •/.

104 50
100 50
101 -
104 —
105 50
103 
108 —
104 75
97 50 
99 —
98 4: 

131 50 
118 45
96 -

Galicyiskie 
Morawskie ■ • •
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie
Szląskie • • •
lieŚmiogrodzkie .

S f lb lig *  S "  k opw ęgem k iej " .
6* Renta węgierska z o óstbahn).
4‘/2*  „ ii ” v

A kcye  bankowe.
A nglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credłt w ę^erskie • • ^  »

austryackie . w  «
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz. 16 »

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . • • • " "
Escompt Gesell. niż. austr. . „ »
Gal. Banku dla Hand. 1 PfZ- ” 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) „

! 140 ”
. 100 „

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bez*0
Alfóld-Fiume, . . . 200 „ 5* ||171

105 50 
101 -  
101 50
105
106 50

93 
99 50 
98 90 

132 
118 65 
96 50

Unionbank 
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankyerein .

147 -

264 
357 
353 75
1------
880 —

824 -  
139 50
148 50
135 25

147 5C
265 -  
265 -  
357 50
354 2,

890 —

826 
140 
149 — 
135 75

172

Donau - Damptscb. - Ges. 
Elżbiety . . . • • •  
Linz-Budweis . • • • 
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn • 
Franciszka Józefa. . • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . •
Lwowsko-Czem.-Jassy.
Nordwest austr. . • •

„ Lit- B-
R udolfa.........................
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. • 
Siidbahn (Lombardy) • 
Theisbahn (Cisańska)

525 złr. 5*
210 „ r 
200 „ » 
200 „ „

1050 „ i)
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ *

Węg. gal. Łupkowska. 200
Nord-Ost 
Westb. Stuhlw.

200
200

L is ty  zastaw ne.
6* Aer Zakł Kr. dla Gal- i Buk. 15 lat

j g E - f t E
67* Tow. kred", krakowskmgo 18 lat 
7 7 , Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

4 7 ) hal. Tow. kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. kred. 3^ ^

6V, : Bank. Hipot lwów.................
6 7  Włość. „ • • - •
5%  B"ankau"str. węg. ( ^ e S n s t a l i  5 7 ,  Szlasko aust. Bod.-Kredit Anstalt 
5 1 / #/ o s 6 L Bod.-Kreait  ̂ o4 lat
*>Vi*/. !  B̂ den Kredit' In8tltut • *

Priorytety kolei.
Albrechta. . ■ • • - 3 ™ złr- 5%
Alfóld-Fiume • ■ ' sJK * nEra. 1874 . 200 „ „
Donau-Damptsch. 100 i 200 „ /,
Elżbiety • • • • " 4 '*Em. 1862 . . 300 „

płacą :ądają
570 — >71 -
211 — D l 50
187 50 188 25
181 - 182 -
2350 2360

191 - 191 50
?09 — 309 50
145 50 146 -
175 176 —
218 50 219 -
240 75 24 2 25
165 — 165 75
165 50 166 -
331 50 332 —
160 50 161 -
248 — 248 50
161 - 162 -
165 — 166 —
165 75 166 50

118 - 118 50
100 20 100 50

___  ___ 104 50
107 — 107 75

___  — 102 50
99 — ------
96 60 —  —

100 50 101 50
100 50 101 50
102 20 102 60
101 — 103 -
101 05 101 20
101 75_ _ 99
101 25 lii 1 75

93 4C 93 70
-------------- 95 —

_________

98 5C 99 —
98 - 98 50

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*  
Em. 1870. . • 200 „ „

" „ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,*

„ wal. austr. . . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*  
poż. 14 milion. 1872 . „

" poż. 1876 r. . . 100  złr. 5*
Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „

„ Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. 1 Em. 300. „ „

U „ 1867 300 „ „
" HI „ 1871 300 „ „

Koszycko-Oderb. . . • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „  1867 300 
" III „ 1868 300 „ „
I  IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . • • 200 „ „
„ Lit. B. . 200 „ „
" Em. 1874 200 „ „

Rudolfa . . • • • • 300 „ „
Em. 1869 . • • 300 „ „
Em. 1872 . • • 300 „ „

„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „
Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 „ „
Staatseisenbahn . . • 500 tr. óęt
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*  

„ . 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell.......................  „ „
WSg. s*l. Łupkom MO .  .

" Nordost . . . .  300 „ „
„ złotem , . 200 „ „

, Westbahn . . . .  200 „
Em. 1874 200 „ „« Ti n fł
Losy.

5*  Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3*  „ Turoekie
Kredytowe . . . .

100 90

105 25
101 75

106 50 
105 — 
101 50 
101 50
99 40

93 —

100 -  

101 20

105 75 
102 25
106 75 
106 75 
105 25 
101 80 
102 50
99 80

94 -
98 
94 75 
94 -  

102 
101 — 
120 75 
98 — 
97 30 
97 25

114
90 — 

173 50 
130 —
115 75 
101 75
91 25 
91 -  
90 75

111 -

95
94 50 
98 50
95 25 
95

102 25 
101 25

98 60 
97 60 
97 75' 

114 50','

C l a r y .......................  • * ®*r.
4•/, Donau-Dampfsch. . . „
Inszpruku. . . . . . .  1,
Keglewicha....................... .....
Krakowskie....................... .....
Ofner (miasta Budy). . . „
P a l t y ................................. .....
R u d o lfa ................................ u
S a lm a ......................................
Salzburgskie .......................*
St. G e n o is ............................*
Stanisławowskie . . . . „
4%% Tryesteńskie . . . „ 
4*/, „ . . • n
W aldsteina.............................
Windischgratza................... .....

Waluty.

20
10*/,
20
40
42
10*/,
42
20
42
20

105
50
21
21

Dukaty w ażn e..............................
20 fra n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie...................
Funty szterl. angielskie . • • 
Liry tureckie złoto . • • • • 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . • •

^  ,  L w ó w  25 pażdziern.
174 50 Akcye Banku hip. gal- 200 złr
130 50 5*/ Listy zast. Tow. kred. ziem

4% » »
5"Z' ” " Banku hip. gal.

włość, galio.

złr. 100 
„ 100

• 11 100
. tr. 400 

złr. 100

130 50 
116 —1 
102 25 
91 75 
91 60 
91 25 

112 — 
95 50 
94 50

37-letnie.

,116 -  
130 25 
1120 —

67.
5»/' Obligi indemn. gal. 107, podat.JA fcrninwfti
67. pożyczki krajowej

40 - 40 25
113 - 118 50

24 - 24 25
16 75 ------
21 25 22 25
39 50 40 25
37 75 38 25
20 25 ------
51 — 52 —
22 50 23 —
49 - 50 —
25 40 25 80

127 50 128 50
65 50 ------
30 75 81 25
42 - 43 -

5 59 5 61
9 38 9 39
9 65 9 67

11 80 11 85
10 75 10 77
58 — 58 50

125 — 125 50

308 50 312 —
101 — 102 —
96 60 97 60

101 — 102 —
101 90 102 90
100 — 101 50
100 75 101 75
101 — 103 —

116 50 
130 50 
122 —

20 75 21 
,177 50,178 -

W a r iz a w a  24 pażdzier. 
4'/, Listy zastawne U seryi

57. « "

rub. kop rab.'ki

kupon
„ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

op.

169 -  
84 50

. 158
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KSIĘG ARNIA K A TO LIC K A  
Dra W ładysława Miłkowskiego w Krakowie

otrzym ała  na  sk ład  g łów ny  rozp raw ę  W g o
0. F a w l i c U i e g o  R. C.

LEON XIII
i  p r a s a  K a t o l i c k a .

(‘2091-3-3) Cena 8 0  centów.______________

Gzesto  ro b iąc  w K rakow ie  różne spraw unki tak 
d la siebio, jak  d la  k rew nych, poczytuję sobie 
za najszcz  rszy  obow iązek  złożyć za sum ienne 

w ykonanie  ro bó t, dobroć m ateryałów  oraz p rz y ­
s tę p n a  c en ę , p u b liczn e  podziękow anie n rę d zy  
inhem i, następu jącym  osobom : p. Fr. C hęcińskie­
m u, kuśn ierzow i p rzy  placu Franciszkańskim  obok 
M ag istra tu , za fu tra  i czapki baran k o w e; A ndr. 
B ernackiem u, krawcowi przy  u licy Sław kow skiej ; 
Gotliebow i za chustki dam skie ciepłe i ko łd ry  
w ełniane, sklep p rzy  ul. G rodzkiej obok restau- 
racy i p. S tre ita  naprzeciw  kościoła  śś. P io tra  i P a ­
w ła — i B o jarsk iem u , zegarm istrzow i w S ukien­
nicach. Antoni Rzońca.

Warszawa w październiku 1881 r. (2880)

Kamienica
TRZECH-PIĘTROW A

w głów n ym  R y n k u , jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiado­
mość u F. Wierzuchowskiego w Admi- 
nistracyi „Czasu“. (2888-1-3)

O g r o d n i k
kaw aler, poszuku je  odpow iedniej p osady  od Ig o  
l i s t o p a d a  b. r. W y k azać  się  m oże chlubnem i 
św iadectw am i. — Ł askaw e o fe rty  pod adresem : 
W .  Si. w  J * r a i ł O ł v i e  p o s t e  r e s t a n t e

(28,91)dworzec kolei.

Panna obeznana dobrze z 
w  _  kuchn:ą ,  praniem,
prasowaniem bielizny, także z g spodar- 
stwem, gdyż pełniła obowiązek jako gospo­
dyni pr^ez 5 lat na wsi, opatrzona w dobre 
świadectwa, poszukuje miejsca od 1 listo­
pada w mieście lub na wsi. A dres: F. F . 
u państwa Zielińskich, Eynek L. 45 w Kra­
kowie. (2884)

WEŁNY
do robót pończoch, skarpetek, kaftaników, 
spodnie, kamaszy i do różnych innych robót 

z szydełkiem i na drutach, poleca

F. BRUNO HAHN w Krakowie,
ulica Groclzh a L . 2 (nowa).

Ceny wełny 1. sort. od złr. 6 25 do złe. 
10‘50, II. sort. od zlr. 4 do iiłr. 6.

Gatunki wełn przewa.’nie rajlepsżej ja­
kości sprowadzam, gdyż takie najkorzyst­
niej dla kupujących wypadają, a to n ietylk ’, 
że są wyda niej-ze na wadze a temsamem 
w rotoc e, lecz są cieplejsze i t'walsze, gdy 
tymczasem tatie  gatunki o llczon o  £.łó*nie 
na konkurencją, w rzeczywistości dla ku 
pojącego stratę przynoszą, a pragnąc juk 
uotąd najlepszą opm ę zachować, czuję rę  
w obowiązku o tem publicznie oznajmić 

(2924-1-)

PRACOWNIA BLACHARSKA
istniejącą od lat 30 pod znaną firmą

J ó z e f a  B ąk ow sk ieg o
j e s t  d o  s p r z e d a n i a  

z  w o l n e j  r ę k i .
Nabywca znajdzie warsztat z potrzebne- 

mi narzęd iam i, oraz sklep zaopatrz.ny 
w towar getiwy. — Bliższe szczegóły na 
miejscu przy u l.  S z p i t a l n e j ,  naprzeciw 
nowego gmachu Kasy Oszczęan. (2887-1-)

CZAS z Czwartku f l  Października 1881.
| .............—, ■■■■■—  i —     ...................— ..............-

Obwieszczenie licyiacyi.
Do L. 10503/81. = _ _

W  galic. e. k. D yrekcyi lasów  i domen we Lw ow ie odbędzie się 
dnia 7 listopada 1881 r. licytacya zapomocą pisemnych ofert, celem prze- 
daźy przeznaczonych na r. b. gospodarczy do cięcia 4 zrębów drzewo­
stanu dębowego na pniu, który w c. k. okręgach gospodarczych Łopianki 
i K ałusza się  znajduje, a m ianowicie w ilości 9043 sztuk dębów z łą ­
czną m iąższością około 11703  mtr. sześć. Z całej na sprzedaż w ysta­
wionej masy drzewnej na pniu , przypada na c. k. okręg gospodarczy:

A) I j o p i a n k a .
I zrąb Lipowa A. 2597 szt. dębów, z czego około 1G55 m. sz. drzewa użytków.

„ 949 „ „ „ opałowego
202 „ „ odpadków

II ,, „ „ 636 „ „ » n 645 „ „ drzewa użytków.
„ 275 „ „ „ opałowego
„ 38 „ „ odpadków

obliczono; B) K a - ł l l S Z .
zrąb Dąbrowa poddział 36 a. b. e. f. k. 1. 4788 szt. dębów , z czego

około 2330  m. sz. na drzewo użytkowe 
„ 2228 „ „ „ „ opałowe

277 „ „ „ odpadki
1278 „ „ „ drzewo użytkowe

„ 1520 „ „ „ „ opalowe
„ 303 „ „ „ odpadki

przypada.
n a j w a ż n i e j s z e  w a r u n k i  l l c y t a c y l  i  s p r z e d a ż y .

1) Licytacya odbędzie się  tylko zapomocą pisemnych ofert, które 
do c. k. gal. D yrekcyi ‘lasów  i domen w e Lw owie do 7 listopada 1881 
do lOej godziny przedpołudniem w nosić należy. Oferty mają zawierać 
ceny na każdy pojedynczy zrąb osobno liczbami i słow am i, mają bje  
ostemplowane i opieczętowane, jakoteż zawierać wadyum, a t o :

na I zrąb Lipowa A. w  kw ocie 1000 zlr. w. a.
II ‘ » „ 350
I „ Dąbrowa 36 a. b. e. f. k. 1. „ » 2100

1 1200Różne składy komisowe zegarków, sprowadzo-1 II „ Zalesie 39 d. „ » . ” ”
nych od najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, a zafem oferta na w szystk ie  4 zręby wadyum W Kwocie 4 050 zlr. W. a

w gotówce tab atistryackicb papierach w artościowych wedle kursu w dniu 
cytacvi dostały się w nasze ręce po niesiyciia- jzjożenia obliczyć sie  mających. Oferty m uszą zawierać własnoręczny  
nie bajecznie tanieli cenncii. „odnis oferenta lub w razie, jeżeli oferent jest  niepiśmiennym, jego  imię

um ieszczone w przytomności dwóch piśmiennych świadków,

D L A  R U D Z l N .
U chronienie i dalsze rozszerzen ie  b łon i­

cy, tyfusu, p łonicy, ospy itp . je s t  m ożebne 
ty lk o  przez  zniszczenie p ierw iastków  zara ­
źliwych. Celem  uskuteczn ien ia  teg o  p trz e ­
ba dobrego zu p ełn !e n ieszkodliw ego i zd ro ­
wego śro d k a  odw aniającego d la pow ietrza  
pokojow ego. Ś odkiem  tak im  odpow iada­
jący m  w szelaim  tym  w ym aganiom  je s t  
B ittn e ra  wyciąg igliw iow y; rozpylony, u- 
dziela on pow ietrzu  pokojow em u w spania­
łego  balsam icznego zapachu le ś n e g o . a 
w sk u tek  znacznej ilości ozonu giną wszel­
k ie  w pow ie trzu  z n a jd u ją .e  się drobne o r­
ganizm y, jak  g rzy b k i ferm entujące, b ak te- 
ry e  itp . i s ta ją  się nieszkodliw e W yciąg 
ig liw iow y polecany w ielokro tn ie  przez_ le ­
karzy , je s t  do nabycia jed y n ie  praw dziw y 
u fab ry k an ta  Jul. Bittnera, ap tek arza  w 
R e ichenau , w D. A ustry i, — w K rakow ie 
u K. W iszniew skiego ap t., we Lwowie u 
P. Mikola«cha apt., w P rzem yślu  u L. Nah 
lik a  apt., w Sam borze u K. M arrsjh a  a p t ,  
w T arnopolu  u Jam rogiew icza, w Żurawnie 
u T om aszew skiego, w Czerniow cacb u  W. 
A lth a  sp t. — C ena flaszki 80 e., 6 f lrszek  
4 z ł r , \>atent. rozpylacz  z lr. 1 łO. 2661-1-3'

na nu

Ż a d n e  o s z u s t w o !
Z c. k. urzędu 

z a s t a w n i c z e g o

w Wiedniu wykupione
zegarki

po n iep rak tykow anych  tanich cenach w yjątkow yh, 
m ianowicie SO  p r o c e n t  n i ż e j  c e n y  f a b r y ­

c z n e j .
R óżne sk ład y  kom isow e zegarków , sprow adzo

//
II „ Zalesie 39 d. 1022 szt. dębów z czego „

M A G A Z Y N  
H e n ry k a  S c h w a r z a

w Krakowie
ul. Grodzka 88, 

poleca swe składy komisowe:

mm P ł ó t n a  i b i e l i z n y  s t o ­
ł o w e j ,

mm P e r k a  U  białych na koszule, 
poszewki, prześcieradła i t. p., 

mm P o d s z e w e k  bawełnianych 
dla zakładów krawieckich,

n i  K o ł d e r  i S u k n a  S i a -
wnckieg'O, (2565 5-6)

w końcu: 
a  A j e n c y ę  f a r b l e r n f t  b e r ­

l i ń s k i e j  S p i n  d l  e r  a .

m t  Ceny s ta łe  f a b r y c z n e . - i s n
Najświeź. towary sukienne i z wełny 

owczej tudzież koszule męzkie
własnego wyrobu.

T rw ałe w ykonanie, szy b k a  dysk re tn a  dostaw a 
w ielkie uznanie i pokup  w szystk ich  zam aw iających.

T ylko  J e d n e j r o  z ł r .  s p ł a t y  od każdych dzie­
sięciu złr. rachunku  na  m iesiąc po zad a tk u  trzeciej 
części. P róby , p rospek ta , cenniki posy ła  na pro 
wincyę (2156 30 30

Juliusz
W iedn iuw

Gra et z,
I I ,  Praterstrasse K r. 49.

Nadzieja wyzdrowienia przez 
użycie silnego środka pożyw- 
czo-leczniczego w osłabieniu 
ciała, niedokrewności, niere- 

gularnem trawieniu.
Do c. k. nadw o:ncgo dostaw cy pana 
J a n a  H o  O H , k ról. radcy  kom isyj 
nego, posiadacza złob go k rzy ża  zasługi 
z koroną, kaw alera znacznych orderów ,

wynalazcy
i jedynego  fab ry k an ta  Jan a  Huffa w y­
ciągu słodow ego, nadw ornego dostaw cy 
praw ie  w szystk ich  k siążą t w E uropie, 
w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Brau- 
nerstrasse Nr. 2; kantor i skład fabry­

czny: Graben, Braunerstrasse Nr. 8.

5)

n

l ‘Ś d% l <**«•) t o “ i"6w c0 ^  p r z e c z e n ia  zrzeka
zeg a rk i są  p ra w ie  za d ? rm o .\  2) Ofert, które przynajmniej następujących cen zawierać me będą,

Każdy, biedny czy bogaty, potrzebuje zegarka, n Je  u w z g l e(j n i  s ię , ja k o tO  z a :  \ U  ■_ H n c t n i n u n h  f i o ń h
który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i • * t c n e  W k w o c ie  d z ie w ie Ć  t y s i ę c y  dw iC SC ie (9200) z ł l \  B  Z u Ć U lI tl  U O S IO J liy C n  O SO O .towarzyszem przez, całe życie; teraz zaś nadaje 1 zrąD UipOMU A. tu tę  wkucie uzimvico iy j  /oKnA( H  Wilhelm T. cesarz niemiecki: „P.ńiki
się przyjemna sposobność, która się nigdy nie | ^ trzy tysiące pięćset (3500) - - —
powtórzy, że każdy może sobie zakupić prawie n h o f  k 1 f*7 torna^(*ic tvsicCV (14000)za darmo trwały, piękny zegarek uregulowany na I „ Dąbrowa 36 a. O. C. t. K. I. „ CZICriiaSUC IJ fcięey ( i  UWUJ
m inutę p o n ie w a ż  w s z y s tk ie  i i r e j t n l o w a . _ Zalesie 39 d. „ ośm tysięcy (8000) „
" ^  a zatem za wszystkie 4 urąby cenę w kwocie trzydzieści cztery tysiące

I*oręczenie j e s t  iah p e w n e , i i  Ljedmset (34,700) złr. w. a.
każdem u  za m a w ia ją cem u  p ie n ią -]  ^  ^yac]ylim nabywcy zatrzyma się jako kaucyę w depozycie c. k.
f/ru  d  n o ń c f  'do  ‘cacao's i o n  iV/ie j * ze m  I głównej k a sy ‘krajowej we Lwowie i nabywca jest obowiązanym w prze- 
p u h lic zn ie  zo b o w ią zu jem y. '  ciągu 14 dni po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu oferty, dokument

S p is  zeg a rk ó w :  kaucyjny sądownie lub notaryalnie legalizowany w powyższej c. k. ka-
C y l in d ro w  y z e g a r e k  z ciężk. niklu srebr-j g j e  z ło ż y ć .

4) Galie. c. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo
l i o w .  c y f e r b l a t e m  i kop ertą , z p iękn. złoconym  lan- i e o . Q  -vvy i[ )o ru  miedzy oferentami bez w zględu na w ysokość oharowa-
cuszk. dawniej, cena 12 złr., teraz ty lko 5 z łr .60  c. *  J

UŁc-tęłtrel* k o tw ic o w y  z ci§zk. niklu srebi- J ny Cli CCII.
nego, u regulow any  nu m inutę; ry tow any  i g iio szo -1  ̂ Galie. c. k. Dyrekcya lasów i domen nic ręczy ani za jakość,
wany, o 15 kam ien iach ,, z p lask iem  szkłem ^ e m a - | . 3  J     i „ a „
l io w n m ^ y fe ^ M e m '^ s e k u n d te k ie m ,8* ślfćzńfłań-1 anj za ilość drzewa dębowego, będącego przedmiotem sprzedaży, 
r ^ n 0 6) Po zatwierdzeniu oferty jest nabywca obowiązany cenę kupna

K egarek rem ontoir z najlepszego podwój- rZypa^aj aca za zakupiony zrab w dwóch równych ratacli, a to Zi
W Łopianie "w c. k. kasie  prowentowej "

z podw ójną  ko p ertą , ’ ’....... —  — - . ’  ' 1 '  n 7
blatem  i p rzyw ilej. v
uy  z łańcuszk iem  z ranni z iu ta , iianuicjOŁo i , — —......................     i ------  u - <• i  . • . - ,
24 złr., teraz  ty lk o  io złr. 20 c. L iczba tych ze- zaw iadoinienia o przyjęciu oferty, drugą ratę av przeciągu 5  (trzech mic- 
gaŁ r n y 'z e g a r e k  rcm ontoir z praw dz. I sięcy, licząc od dnia zapadłości pierwszej raty. W  razie niedotrzymania 
13 łu tów , srebra, w ypróbow any przez c. k. u rząd  fyCh terminów p łatn iczych , obowiązanym jest nabywca 10%  Odsetki odPISMAAJZNANIA z ‘'FallloSci ceny,kupna a ż ,d o  dn ia ,n iszczen ia  tejże, wraz z ostatnią

I'kiem^zkiem'maiio^ ise îmdni-1rata ccny kupna zapłacić. Oddanie tedy zakupionych zrębów nabywcy
i l-Annvto i nilrlowpin Wnpfl/PTTl- I     . m* rlnn iA P A  r\t\ D i l l l r n w i łp m  111C 7P7Pnill p p n v  kllTBIA. 51. I

1 , 0  U . TU. I 1 E R Z .  po ealkowitem niszczeniu teny knpita «|
'  , ’ w i p H n i u  I tań szy m  i najgustow niejszym  zeg ark iem ; daw m ej I m i a n o w i c i e  n a s t a p i  t o  o d d a n i e  w  p r z e c i ą g u  o ś m i u  d n i  p o  Z lM O C ie  z a p ł a -

t e g i H K O n  » »  l r u i n u ,  I g () zj r  te raz  ty lk o  14 złr. | . . -
S i t e f ' a n s p l a t x  U p ,  O .  i '  S r e b r n y  z e p a r e k  k o t w i c s i s v y  z praw dz. 1 C O n e j J U K S ty .  ^

Kobyło d. 22 lis topada 1880 r. I p r z e z  c. k . u rząd  m enniczy w ypróbow anego cięż- 7 A D o  u k o ń C Z C ll i a  w y r e b l l  U s t a n a w i a  s i e  t c r m i l l  d o  k o ń c a  m a r c a ]
U m ego szw agra d r L eona K oźm ińskiego, bur- kiego 13 łu t. srebra, o lo  kam iem ach dok ładn ie  ) u n .-.o a  m a r c a  1 8 8 4  V

m i s t r z a  w  T a r n o p o l u  w idziałem  b ijący  zeg a r p e n - In a  sekundę  uregulow any , z p lask iem  szk łem , emal. 1 1 8 8 3  1 ., z a s  d o  M j  W OZU UO K O llC a  m a i  CU 4 0 0 4  1.
d n io w y  do nakręcani? co o ś m  d n i ,  k t ó r y  z o s t u ł  c y f e r b l a t e m  i sekundnik iem , daw niejsza cena -4  . N a b y w c a  z a s t o s o w a ć  s i e  m a  CO d o  c i ę c i a  i  k i e r u n k ó w  z r ę b ó w  I
kupiony u pana zeszłego ro k u  za 30 złr. P o m e - | złr. te raz  z pozłoceniem  t j lk o  12 zlr. c. 4 /  , j  * 1 ‘ i .  1 -  - - -  - « ■
waż pańska firmo mó, szw agier ja k  najlep ie j na  I z praw dz. 14 k a ra t, z ło ta  J w s k a z ó w e k  d o t y c z ą c e g o  C. k .  Z a rZ « jd l l  JflSÓW 1 G O m e n .
rekom endacve pana <-„Jcy dw oru p W ierzb ińsk ie-1  w yprób. przez c. k. u rząd  m enn“ zy ',] ’F ^ “, P '? ' ■ 1 « - - * ------: : ----------— i - a - -a .  „
go polecił mi, upraszam  itd . . 1 '  — tow nv .  sl.cznvm  w eneckim  łancnszk ien

M ieczysław K onopacki, .u . .  ---------  . .
w łaściciel dóbr w K obylu  p. Założce. |  teraz  ty lk o  19 z łr 50  c. Jeszcze  tego m e by ło

_________  |  P raw dz. 14 k a rat, z ł o t y  z e ą a r e k  r e m o i i -
C zem iow ce, dnia 9 g ru d n ia  1S77 r. | t o i r  40, 50 złr., n a jp iękn . sav o n e tte , k tó ry  da-

Jeszczo  w r. 1873 kupiłem  u  pana  m ęzki z e g a - |w n ie j  kosztow ał KK) złr. 
rek  złoty, rem on ter Nr. 76727. w r. 1874z * ło ty  I A d r e g .  JJkren A u so erka u f V. A . F ru its ,
dow olónyr ’P o n ie w a ił p o t“ e b u ję Cpo d ark u  na w i f - l  Rothenthunustrusse U, parterre, 
zanie itd . G abryel Moor, c. k. profesor \deni erzłnsch. ra la is , W ten. ( 2 JU 1-1 -0 ) 

g im n a z ja ln y  w C zerniow cach.
D alsze pism a u zn an ia  og lądnąć  m ożna w moim 

handlu  wo W iedniu, S tefansp la tz  6. Cenniki

I .  « i ile p B y i»  B»t.i»kii i m j k u ,  . . d t ug
Zam ów ienia za zaliczeniem. (2813 1-3) |  m ieszaną lozay la  od .) lun tów  po złr. 5 ,5  50 i >

za pobraniem  pocztow cm  lu -z  k o s z t e w  p r z e ­
s y ł k i  do c ttb j A ustry i. (2323-8-8) |

■ l e i i i r i e l i  t u i l r e s s e n .  l l » m l i i i r g ,
W i lh  e lm  in  e n s  t r a s s  e Nr. 12.

 --------------------- , u u  n n t t a n n n ™    ^ .....   O WiŻSZyCh
* sPrzelia4y  » » * •»  zasięgnąć wiadomości tak w c. k

na szyję i puzderk iem  aksam . daw niej so złr., o.aiiCi Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie, jakoteż w c. k. zarządach 
teraz  ty lk o  19 z łr 50 c . Jeszcze  tego me: b y ło . | | a g ( ' w  j domen w Kałuszu i Łopiance (stacya kolei Dolina). I

Galic. c. k. Dyrekcya lasów i domen we Lwowie,
dnia 13 października 1881 r.

i i e g l e r .(2793 3-3)

I t a t t e  n a t u r a l n ą
Ces. król. austr.

^ f l U J I O l V E
O P E R A C Y E

uskutecznia punktualnie, przystępnie i dyskretnie 
po oryginalnych kursach

Dom bankowy „ Ł e i t l i a 4*
administracji .Ha mai

w W i e d n i u ,  S c h o t t e n r i n g  15, naprzeciw giełdy, 
a )  tylko przy o g r a n i c z o n e j  s t r a -

 ____ — ---------  cie ; (premia 20 do .0 złr. z a  kaide
7 u c l/ip m  5000 zlr. elektów na zwyzkę lub ZySKItJIM ZBiżk b) czy Uursa w g o r ę  p o j d ?
— . czy s p a d n ą  ( S t e l l n g e l ;  c )  przj z a -

l  ta k i c h o w a n i u  w  d e p o z y c i e ,  aż e f e k t a  
dadza sio korzystnie zrealizować. K u p n a  s p e k u ­
l a c y j n e  p u n k t u a l n i e  i d y s k r e t n i e ,  interesa Kon-  
s o r c y a l n e  ( t y l k o  30 do 60 zlr. pokrycia zakazde 
1(100 zlr. e f e k t ó w )  prowizya t y l k o  50 c.  
p o t r z e b a  p o k r y c i a  g o t ó w k ą .  P r z y s t ę p n e  u- j
s k u t e c z n i e n i e  wszelkich z a m ó w i e ń  z  p r o w i n c y i  
t u d z i e ż  zamówień wchodzących w zakres i n t e r e ­
s u  w y m i a n y .  O b j a ś n i e ń  i i n f o r m a c y j  udziela s i ę  
fachowo bezpłatnie w „ L e i t h a “  (Finanz. u. Ver- 
l o s u u g s b l a t t ) .  mm B r o s z u r a  zawierająca: kalen­
darz wylosowali (wszelkie europ, ciągnienia', in- 
f o r m a c y o  o  s p o s o b a c h  l o k a c y i ,  s p e k u l a c y i  i p a ­
p i e r a c h ,  ’zabezpieczeniu losów i t. p. darmo 
i o p l a t n i c .

a n n l i c h e  
Schwache-

Znstiinde, nam entlich  durch  d ie zer-  
ruttenden Folgen geheim er Jugend-  
sunden, Ausschweifungen etc. her- 
vorgerufen , sicher und  d auernd  zu 
b e se itig en , z e ig t allein  das bereits  
in 78 Auflagen erschienene Buch 

D r . R e ta u ’d
S c I b M b c w a l i r i i n g .

Mit 27 Abbild. P re is 2 fl.
Zu beziehen is t dasse lbe  r u  ch 

G. P o n ick e ’ s Schulbuchhandlung  
in L eipzig , sowie durch je d e  Buch- 
handlung . In Krakau vorrath ig  in 
de r B uchhandlug  von J. M. Himmel- 
blau. (2324-6-12)

nadworny dostawca

E r i e u  l i i i r a i  B o l i
f a b r y k a

wybornych likierów holenderskich 
w  A i i i s t c i M l a m i c  (2886-1-)

B i założona w roku 1575 mm

Filia:  w Wiedniu, I., Am Hof Nr. 3.

Tm. * .? r^ S ^ S 2______
PATENT-HOLZFEDERN MMRATZĘ
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Ł a s f i i p i c n l c  s i e n n i k ó w
I WSZELKICH WKŁADÓW DRUCIANYCH, [2730-2-4] 

w  W i e d n i u .  I . ,  M a x l m i l l a n s t r a s s e  ^ J r .  1

piękny w yciąg  słodow y". F ra n c is 'e k  
J ó z e f  I. cesarz au stry ack i: „C hetnie od ­
znaczam  Pana". K ról sask i: .U śm ierza ­
ją c o  działa na  k rólow ą m atkę". Król 
d u ń sk i: .S p o strzeg łem , że silnie pom a­
ga". W . książę m eklem bursko-szw eryń- 

ski': „Moje uznanie".

Doniesienie lecznicze.
Wielmożny Panie! Nie mogę pominąć  

dzisiejszej sposobnośc i ,  aby Panu do­
nieść,  że żona moja od pół roku uży­
wała z najlepszym skutkiem Pańskiego  
piwa s łodow ego  przeciw osłabieniu I 
kaszlowi. Oddawna żona moja dręczo­
ną była w jesieni i na wiosnę bardzo  
silnym kaszlem, jakkolwiek spotrzebo-  
wała formalne apteki lekarstw. Siły  
też jej niknęły i dopiero po używaniu 
piwa słodow ego  ustał kaszel zupełnie  
i teraz dobrze wygląda Także i nadal 
zostanie przy piwie słodowem. Za­
świadczam to z dodatkiem, że niedo­
wierzałem używaniu piwa słodow ego,  
teraz zaś stałem się bezwzględnym je ­
go zwolennikiem. Proszę o ponowne  
przysłanie 58 flaszek piwa zdrowia z 
wyciągu słodow ego.

S.-A.-Ujhely, 14 maja 1881 r.
Z szacunkiem R o b e r t  G r e s s ,  

starszy inspektor austr.-węgier. kolei 
Półn. zaohodn.

Ostrzeżenie.
W szelk ie  w yroby  słodo­
we m ają  na  e ty k ie tach  
do łączony znak  ocl ron- 
n y  i pop iersie  w ynalazcy

i p i e r w s z e g o  
f a b r y k a n t a

—  . l a n a  l l o f l ’a .  w owa
nym  kształcie,Epod spodem  cały  P0*1*?1® 
Jo h an n  Hoff). G dzie niem a teg o  zn asu  
praw dziw ości, należy  oddać wyróo  .1, 
fałszow any. 1-  _
X i ż e J  3  z ł r .  n i c  s i ę  n i e  !»«*>' a '

SK ŁA D Y  G ŁÓW NE: w 
J .  T rauczyńsk i ap t., A. Siedlecki a p t ,  te  
Ilad ler apt., W. R ed y k  a p t ,  E- * ™
m a r  a i t ,  K. W i s z n i e w s k i  ap . i  a p te ta
„pod zło tym  orłem " na K a z 'm i e r z u
Ł J a n ig a  i W . Fenz k u p .; w ■ • • J - 1 
J .  M ichnik; w E .G rU nspsn ,
W itoslaw ski a p te k .;  w ■ w
D obrzenicki a p t ,  K. .IaWo > 
r o W . w l -  W . R id im  S. Ł Ilenbcrg  w
H o i o m y l  J .  R óżański i S p ó łk a , we
^ ó ° J T .y  S. R ucker, J . B e i s o ^  K.
B a ła b a n ; w ' " * *  T™  “
kubow ski, W . F ilipek  a p t ,  w H  
» y ś l .  M. K ozłowski, M- K .ug , te  ihah

^ i ' k S K S * !  V -Dauer, o. D j  R ussenblatt i Sp.:
w ^ t f a m i i n i z r  C. M arescb, Aleksiew icz, 
a K rom er- w s i » m » ł * w » w ‘ e  W. 
W aldek  J .’ M acura; w 
F  Jam rogiew icz a p t., L. M eischmann 
i H  K ahane a p t ;  w W.
Miildncr i Sp., E . R ank a p t.;  w l l l n ł y  

G. Zabystrzan, G. Joh an ay  apt.

%

M D M
t łu s te  i g l icerynowe

w największym  wyborze

u Wilhelma Fenza
w  K r a k o w i e .  (246i - i 6 )

Kucharz zdolny
znajdzie umieszczenie w S k a r b i e  
S t r z y ż o w s k i m  od Igo  stycznia 
1882 roku. —  Adresować poczta 
Strzyżów. (2868-2-3)

Rozpłód pieczarek
(blano de Champignons) 

w az z opisem użycia kilo po 1 zlr. 20 c. 
polc:a (2832 3 3)

K arol F reegc,
cgrodusk landlowy w Krakowie, 

u'ica Lubicz 1. 103.

I ł o w o  o t w o r z o n y  >

i M A G A Z Y N  P O L S K I J
B r a c i  N a s to p i l

W  W I E D N I U ,
I ..  S|>ieg-ł“ls»i»*e 3 ,  o lio k  CSral»ł*iiii

przez sezon kąp ielow y filia

W  K A R L S B A D Z I E
Al l e  W ic s c  poił b ia ły m  g o łę b ie m

poleca

( W I E L K I  S K Ł A D  B I E L I Z N Y
J dla Fanów, Pań i D .iec i, zrobionej 
|  z nujl p. gatunku płótna i szirtngu;

<
także

>
>
>
>

>
>
*

l
l\ W I E L K I  S K Ł A D  P Ł Ó T N A ,  y

3 b ie liz n y  htołowej, ręczników, cbusteK »
Artingu w każdej jakości

po nadzicycza j niskich cenach.

W I E L K I  W Y B Ó R  K O Ł D E RI WIELKI WYBÓR KUŁDtK y
1 wcin tnjch , jedeatnych, trykotowych f  
j i pikosych. r
1 Kołdry i pledy prawdziwieKołdry i pledy prawdzN

augiehkie, do p dróźy.
WIELKI SKŁAD 

kamizelek do polowania i goto­
wych ubrań dziecinnych.

Z i wszelkie u nas zakupione to- 
/  wary ręzzymy, a co się nie podoba, 
i wymieniamy, albo zwiacamy < ałą na- V 
. lcż> t ŚĆ. te
* Obstalanki zamiejscowo ut-kutecz- ^  
{ niają t-ię cdwro'ni, pocztij. (2891 2 4) p

w v O

<

>
>
>
>
>
V

5 0 0  z l i ' «
zipłBcę tomu, k tó ry  po uży tku  K l t e l c m  w o t ly  
■i<> n > i i l ę b ń w  n»< i* . p o  8J» c .  k ied y k o l­
wiek bólu zębów dostanie, lub kom u z u st cuchnąć 
bedzie. Opakow anie 10 cnt. osobno W l l h .  n i l -  
- i e r s  S c f f c  „ K .  W l n h l e r “  W I W i e t l n l n .  
f . ,  R c i f l e r i n i K s i r a s s e  4 .  (1952-13 )

T jlk o  p r a w d z i w a  w K rakow ie u E . S tock- 
uiara. ap tek , i Józefa  K lugera ul. G rodzka Nr. 62; 
w Tarnow ie u J .  Streisenborga.

NOWY WYNALAZEK.

P A R F IE IX0RA BREONIE
PARFHMERIA IX0RA RREONIE

ED. P I NAUD
% d l° .................................................. a I’I X O H j*
E sencya d la chustek  . . .  a  1U O H I
W oda t o a l e to w a ............................a  1 I X O K 4
P o m a d a ............................................................................................m o i l ż
Db-jek . . . , . . . a l’I X O R A
P u d er r y ż o w y ..............................................................a  1’H O R A
K o s m e t y k i .......................................a  1' I S O H ł
37, Boulevard de Strasbourg, 37.

[1914-19-] i

Słynnie znane, w szelkie  podobne w yroby  
przew yższające

c. k. uprz.ywil.

piece regulacyjne
do napełniania 

i przew ietrzania
firmy

I t .  G r l H i r l l i ,
S c. k. nadw ornego m aszynisty

Iw WIEDNIU, VII., K a i s e r s t r a s s e  N r . 71.
Zam ówienia na prow ineye uskuteczn ione b ę d ą  

p u n k t u a l n i e  za zaljczką. — B liższe szczegóły

Iw illustrow anym  cenniku. (2208-14-)
Główny sk ład  d la KRAKOW A i okolicy 

u  J .  < n c U - l a .

C zciou k am i^ D ru k arn i „ C za a u “.

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE
mężykowy i p ła szcze  pakłakowe z  kapturem

z czystfgo styryjskiego pakłaku z wełny owcz.j, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym
lub naturalnym . (25 7 8 -6  26)

Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu rem .....................................................................złr- 7 c. —
„ m y ś l i w s k i ..................................................................................................................  10 B 50

ntęży k o w ...............................................................................................................   12 „ —
Gruby „ ciepło w atow any..................................................................................   16 —  22
Styryjskie sakko lub j u p k a ........................................................................................ „ 1 0  —  18
Całe ubranie  ...............................................................................................................  —  30
Paletot dam ski modny bardzo g u sto w n y .................................................................„ 1 0  — 20

E W  n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ........................................  • • zlr- 2 c. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaku fabrycznego i cbLpskiego, modnyca materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej pol.cza najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt, podpisany handel sukna 

_____________ J a »  G i i n z b e ł g  w G r a d c u  (w Styryi).

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


